
– I tak i nie – stwierdza Robert Cie-
ślar, właściciel fi rmy „Netis”, któ-
ra posiada pola uprawne zarówno 
w Nawsiu, jak i w Lutyni Dolnej. 
– Podczas gdy w Nawsiu mieliśmy 
ponadprzeciętne zbiory, w Luty-
ni Dolnej z 340 hektarów zasianej 
pszenicy musieliśmy na wiosnę 200 
hektarów zaorać. Uprawy zniszczył 
mróz – mówi Cieślar, który nie dał 
jednak zimie za wygraną. Na poło-
wie zniszczonych upraw zasiał jare 
gatunki zbóż – owies i triticale. Na 
cud nie było jednak już co liczyć. 
Zbiory z jednego hektara w Nawsiu 
pozostały dużo większe niż te w Lu-
tyni. – Na szczęście te uprawy, któ-
rych nie zniszczył mróz, okazały się 

wcale nie najgorsze. A byłoby jeszcze 
lepiej, gdyby deszcz trochę popadał – 
dodaje.

Na suszę, która podpisała się ne-
gatywnie pod wielkością kłosów, 
skarży się również Gustaw Pilch, 
właściciel oldrzychowickiego przed-
siębiorstwa rolnego „Agriccop”, któ-
rego pola uprawne – jak mówi – roz-
ciągają się od Ropicy po Wędrynię 
i od Śmiłowic po Karpętną. W tym 
roku zasiał 400 ha pszenicy, 70 ha 
owsa i 100 ha jęczmienia. – Na wios-
nę było sucho, plony nie były więc 
specjalne – zauważa. Czy zatem, 
jego zdaniem, jest co świętować? – 
Ze względu na politykę państwa, 
która zamiast wspierać miejscowych 

rolników, prowadzi ich do zguby, nie 
mamy powodów do świętowania. 
Od lat już nie organizuję zakłado-
wych dożynek – stwierdza jedno-
znacznie. Cieszy się jednak, że nadal 
we wsi utrzymywane są tradycje do-
żynkowe. – Dobrze, że ludzie je za-
chowują, że się spotkają, zjedzą coś 
dobrego i sobie potańcują – mówi a 
propos dzisiejszych PZKO-wskich 
Dożynek na Fojstwiu.

Dożynkowe tradycje w pełni 
wspiera również R. Cieślar. W tym 
roku wspólnie z gminą w Nawsiu or-
ganizuje czwartą z kolei imprezę do-
żynkową. – Mamy za co dziękować. 
W Nawsiu zboże dobrze obrodziło. 
Zasialiśmy ok. 130 hektarów psze-

nicy i triticale Z hektara zebraliśmy 
powyżej 6 ton ziarna – przekonuje.

W Trzanowicach dożynki mają 
kilkunastoletnią tradycję, w Błędowi-
cach organizowane są w tym roku po 
raz 43. Rolników, którzy uprawialiby 
zboże, jest jednak coraz mniej. – Kie-
dyś było ich więcej – przytakuje wójt 
Trzanowic, Jan Tomiczek. Błędowice 
natomiast, według słów prezesa MK 
PZKO Piotra Chroboczka, dawno 
już utraciły swój rolniczy charak-
ter. – Ludzie nie sieją zbóż, nie ma 
przy domach poletek z pszenicą czy 
owsem. Kłosy zbóż można zobaczyć 
już tylko na naszych pezetkaowskich 
dożynkach – mówi.  

BEATA SCHÖNWALD

dzień: 16 do 20 0C
noc: 15 do 11 0C
wiatr: 2-6 m/s

dzień: 20 do 24 0C
noc: 15 do 11 0C
wiatr: 2-5 m/s

REKLAMA
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32 LATA 
OD TAMTYCH WYDARZEŃ
– Nasz kraj jest wolny, ale nie jest 
wolny od patologii, szczególnie spo-
łecznych – mówił w czwartek przed 
bramą Stoczni Szczecińskiej, w rocz-
nicę podpisania Porozumień Sierp-
niowych w Szczecinie, przewod-
niczący NSZZ „Solidarność” Piotr 
Duda. Jak co roku, 30 sierpnia człon-
kowie Związku, ludzie „Solidarności” 
i wszyscy szczecinianie świętowali 
rocznicę podpisania w Szczecinie 
Porozumień Sierpniowych. – W tym 
dniu chcemy szczególnie oddać hołd 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
tego historycznego wydarzenia i 18 
sierpnia 1980 roku wczesnym ran-
kiem rozpoczęli strajk – powiedział 
Mieczysław Jurek, przewodniczący 
ZR NSZZ „Solidarność” Pomorza 
Zachodniego. – Spotykamy się przed 
bramą stoczni, która jest jednym z 
kluczowych miejsc polskiej drogi do 
demokracji i niepodległości. 

To właśnie 18 sierpnia 1980 roku, 
na wieść o podjęciu strajku przez ro-
botników ze stoczni w Gdańsku, pra-
cę przerywali kolejno robotnicy ze 
Stoczni Remontowej Parnica, Stocz-
ni Szczecińskiej im. Adolfa Warskie-
go, Portu, WPKM i kilkudziesięciu 
innych zakładów pracy w Szczecinie 
i na Pomorzu Zachodnim. Wspólnie 
utworzyli Międzyzakładowy Komi-
tet Strajkowy i sformułowali postu-
laty do rządu, wśród których znalazł 
się ten najważniejszy – o utworzenie 
wolnych związków zawodowych. 21 
sierpnia rozpoczęły się trudne nego-
cjacje strajkujących ze stroną rządo-
wą. Zakończono je 30 sierpnia rano, 
podpisaniem porozumienia, w któ-
rym władza komunistyczna zgodziła 
się na tworzenie wolnych związków 
zawodowych.   (kor)

ZDARZYŁO SIĘRolnicze plony dobre i złe
Przed nami dożynkowy weekend. Dziś po południu święto plonów będą celebrować m.in. mieszkańcy Błędowic, Oldrzychowic, 
Trzanowic, Nawsia i Piosku. Będą dziękować za plony oraz przypominać dawne obyczaje. Nas oprócz kultywowania dożynkowych 
tradycji zainteresowała inna sprawa. Czy rolnicy, zebrawszy ziarno do spichlerzy, mają w tym roku co świętować? 

POGODA

Zareklamuj się w „GŁOSIE LUDU”!   Tel. 775 700 896

Żniwa 2012 powoli przechodzą do historii.
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Dziś, 1 września, mijają 73 lata od wybuchu II wojny światowej
| Wojenne wspomnienia na str. 9 
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MK PZKO 
Hawierzów-Błędowice 

zaprasza na

43. DOŻYNKI ŚLĄSKIE
sobota 1 września 2012, godz. 14.00, ogród koło Domu PZKO

Wystąpią: 
kapela »Kamraci«, ZT »Błędowice«, 
zespół śpiewaczy, »Vonička« z kapelą
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Dyrektor idzie podpisać ważną umowę!
Rys. BRONISŁAW LIBERDA

Pacjent koncertuje 
w szpitalu 
Dla Jaroslava Koloničnego z Mier-
kowic we Frydecko-Misteckiem 
muzyka to największa życiowa pa-
sja. Nic więc dziwnego, że 75-letni 
emerytowany nauczyciel zabrał ze 
sobą akordeon również do szpitala. 
Na oddziale rehabilitacyjnym lecz-
nicy w Czeskim Cieszynie gra dla 
własnej przyjemności, ale także, by 
umilić wolno płynący czas innym 
pacjentom. W repertuarze 75-let-
niego emerytowanego nauczyciela 
jest ok. 300 znanych piosenek i me-
lodii. Pacjentom muzyka nie prze-
szkadza – pielęgniarki twierdzą, że 
kiedy emeryt bierze instrument do 
ręki, muszą otwierać okna również 
na innych oddziałach, bo wszyscy 
chcą słuchać. – Kiedy pan Koloničný 
zaczyna grać, od razu nam się lepiej 
pracuje – przekonuje dyrektorka 
szpitala i ordynatorka oddziału re-
habilitacyjnego, Barbora Zbránková. 

(dc)

Od 10 do 14 października odbędzie się kolejne Babie 
Lato Filmowe. To już 20. edycja festiwalu, który począt-
kowo nosił nazwę Cierlickie Lato Filmowe, a następnie 
przekształcił się w Trzynieckie Babie Lato Filmowe. Dziś 
rozpoczynamy wspólny konkurs z organizatorami prze-
glądu fi lmowego.

Nowością tegorocznej edycji festiwalu będzie m.in. 
konkurs, który umożliwi widzom zadecydować o 
jednej części programu festiwalowego. W konkur-
sie będzie można – z podanych poniżej 15 propozy-
cji fi lmowych w sekcji „W starym kinie” (lista obok) 
– wybrać od jednego do trzech fi lmów i wysłać ich tytuły 
na adres: info@fblkk.cz. Wśród osób, które trafnie wytypują 
fi lmy cieszące się największą popularnością, zostanie wylo-
sowany karnet na wszystkie seanse 20. BLF oraz karnet na 
trzy zwycięskie fi lmy tego konkursu do kina w Bystrzycy 
lub w Czeskim Cieszynie. Na swoich faworytów można 
głosować już od dziś do 14 września. 

Wiadomo już, że udział w festiwalu zapowiedzia-
ło szereg reżyserów – laureatów „Złotego Debiutu” 
(m.in.: Bławut, Brylski, Pieprzyca, Jandourek, Vávra, 
Najbrt). Natomiast w kategorii „Hity” będzie można 

obejrzeć wiele fi lmów, których autorami są laureaci 
poprzednich edycji festiwalu. Tegoroczny program 
obfi tujący w nowości zapowiada się więc bardzo obie-
cująco.

 Rzecznik prasowy 20. BLF – Izabela Wałaska

KOLEJNE BABIE LATO FILMOWE ODBĘDZIE SIĘ POD PATRONATEM »GŁOSU LUDU«

Każdy może wybrać repertuar

Samorządowcy z obu brzegów Olzy 
odsłonili w czwartek po południu 
tablice, które przypominają o tym, 
jak włodarze Czeskiego Cieszyna 
odnawiali Park Adama Sikory. Na 
miejscu odbudowano altanę, w której 
mogą się odbywać nawet koncerty, 
otrzymał on nowy płot, oświetlenie 
publiczne, kilka boisk sportowych, 
jest boisko dla dzieci. Odnowiono 
ponadto model Wieży Piastowskiej. 
A w jeziorku, które dawniej było po 
prostu brudną sadzawką, kwitną te-
raz nenufary.

W uroczystości odsłonięcia tablic, 
które upamiętniają dokończenie prac 
związanych z odnową Parku Adama 
Sikory, wzięli udział przedstawiciele 
obu Cieszynów, burmistrzowie: Vít 
Slováček i Mieczysław Szczurek, 
szefostwo Euroregionu Śląsk Cie-

szyński lub czeskiego rządu i Unii 
Europejskiej, którzy dopomogli do-
fi nansować cały projekt.

O tym, że Park Sikory powstał 
dzięki inicjatywie wybitnego pol-
skiego działacza, Adama Sikory z 
Żukowa Górnego, przypomniał wi-
ceburmistrz Czeskiego Cieszyna, 
Stanisław Folwarczny. Opowiadał o 
tym, jak ten księgowy Towarzystwa 
Oszczędności i Zaliczek, wybitny 
polski społecznik, na początku XX 
w. z własnych oszczędności zakupił 
nadrzeczne nieużytki z przeznacze-
niem na ogródek jordanowski i miej-
sce zabaw dla tutejszych Polaków. 

– Adam Sikora wydał swoje 
oszczędności na zakup parceli, na 
której powstał park, który służył 
przez dziesięciolecia: najpierw pol-
skim organizacjom, działającym na 

terenie ówczesnej Monarchii Austro
-Węgierskiej, a później Czechosło-
wacji. Odbywały się tutaj, zloty, kon-
certy, Pamiętamy, na przykład, chyba 
największy w Czeskim Cieszynie 
koncert rockowy kapeli Republika z 
początku lat 80. ubiegłego wieku  – 
wspominał Folwarczny. 

Wiceburmistrz przypomniał, że 
w latach 90. Park Sikory niszczał. – 
Dopiero po wejściu naszych państw 
do wspólnej Europy pojawiły się 
szanse na jego odnowę. I wszystkie 
te nadzieje zakończyły się dzisiejszą 
uroczystością – powiedział. 

W XX wieku często zmieniano 
nazwy ulic, placów i parków. – Jed-
nak imię Adama Skory zostało i 
trwa. Chciałbym tu dzisiaj podzięko-
wać za to, że przy okazji dzisiejszych 
uroczystości postać Adama Sikory 

przywrócono, że przypomniano, że 
był polskim działaczem. I że dowie-
dzą się o tym wszyscy odwiedzający 
jego park na przygotowanych przez 
nas tablicach informacyjnych – pod-
kreślił Folwarczny.

Szkoda tylko, że na dwóch tabli-
cach, wśród wielu trzyjęzycznych (w 
językach: czeskim, polskim i angiel-
skim – za co chwała), zabrakło infor-
macji po polsku. A chodzi o te naj-
ważniejsze: o genezie Parku. Jak się 
dowiedzieliśmy w ratuszu, powsta-
wały one pospiesznie, na kilka go-
dzin przed uroczystością. Ale ważne 
jest jedno: mówią o polskiej genezie 
Parku Adama Sikory, przypominają, 
że to właśnie tu rodziły się Legiony 
Śląskie, których żołnierze wyruszali 
na pomoc Legionom Polskim w Ga-
licji. (kor)

Park Adama Sikory w nowej szacie

We wtorek po południu odwiedzi 
Stonawę kandydat na prezydenta 
Republiki Czeskiej, Miloš Zeman. 
Spotkanie z mieszkańcami odbę-
dzie się o godz. 17.00 w głównym 
budynku szkoły podstawowej. Były 
premier, marszałek Izby Poselskiej 
Parlamentu RC, a obecnie honoro-
wy przewodniczący założonej przez 
niego w 2010 roku partii Strana Práv 
Občanů – Zemanovci (Partia Praw 
Obywateli – Zemanowcy, SPOZ) 
przyjedzie do Stonawy już po raz 
trzeci. Wybór z pewnością nie jest 
przypadkowy. Wójt gminy, Andrzej 

Feber, jest członkiem partii i startuje 
z drugiego miejsca na liście w wybo-
rach wojewódzkich. 

Wśród kandydatów partii znajdzie-
my również nazwiska innych znanych 
osób narodowości polskiej: Romana 
Wróbla, wicewójta Bystrzycy i dyrek-
tora PSP im. Stanisława Hadyny (4. 
miejsce) oraz Bogusława Chwajola z 
Orłowej, znanego lekarza – urologa, 
byłego wiceprezesa Kongresu Pola-
ków w RC (9. miejsce). Obaj zapo-
wiedzieli udział w spotkaniu. 

Dodajmy, że listy wyborcze po-
szczególnych partii i ugrupowań po-

litycznych, startujących w paździer-
nikowych wyborach wojewódzkich, 
zostały już ofi cjalnie zarejestrowane 
w Urzędzie Wojewódzkim. Na liście 
socjaldemokracji zajmuje 9. miejsce 
Paweł Kawulok z Gródku, na liście 
Obywatelskiej Partii Demokratycz-
nej – 32. wiceburmistrz Czeskiego 
Cieszyna, Stanisław Folwarczny, na 
liście KPCM – 10. Karol Wiewiórka 
i 16. Henryk Małysz. Polacy spora-
dyczne pojawiają się też na listach 
mało znaczących ruchów politycz-
nych, bądź na dalszych miejscach 
większych partii.  (dc)

Zeman przyjedzie do Stonawy
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Mieszkańcy obu Cieszynów nie przejmowali się we wtorek tym, że wokół nich chodzą samorządowyc. Przyszli po prostu do Parku Sikory zrelaksować się.

W starym kinie 
Zakazane piosenki (1946) – Leonard Buczkowski 

Krzyżacy (1960) – Aleksander Ford

Matka Joanna od Aniołów (1960) – Jerzy Kawalerowicz 

Rękopis znaleziony w Saragossie (1964) – Wojciech Jerzy Has 

Żywot Mateusza (1967) – Witold Leszczyński 

Rejs (1970) – Marek Piwowski 

Wesele (1972) – Andrzej Wajda 

Zazdrość i medycyna (1973) – Janusz Majewski 

Miś (1980) – Stanisław Bareja 

Dreszcze (1981) – Wojciech Marczewski 

Matka Królów (1982) – Janusz Zaorski 

Przesłuchanie (1982) – Ryszard Bugajski 

Seksmisja (1983) – Juliusz Machulski 

Krótki fi lm o zabijaniu (1987) – Krzysztof Kieślowski

Ucieczka z kina „Wolność” (1990) – Wojciech Marczewski  
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Jaroslav Koloničný gra w szpitalnym 
parku.
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JAK ZAREKLAMOWAĆ ŚMIERĆ? 
BEATA SCHÖNWALD, beata.schonwald@glosludu.cz

moim zdaniem

Dwucentymetrowe paznokcie za 
jedną trzecią ceny oraz wellness 
dla dwojga z szampanem i tru-
skawkami w cenie wejściówki na 
miejską pływalnię dawno przestały 
przyprawiać mnie o szybsze bicie 
serca. Najwyżej zauważam je ką-
tem oka oraz rejestruję w najbar-
dziej odległych zakątkach mojej 
świadomości. Ostatnio jednak w 
rubryce „Typ dnia” na popular-
nym czeskim serwerze seznam.cz 
między reklamami perfum zauwa-
żyłam ofertę, która przykuła moją 
uwagę. „Tu wygasło ponad milion 
ludzkich serc. Oświęcim. Wyciecz-
ka poznawcza, przy której stygnie 
krew”. Oczywiście z rabatem.

Mnie też na chwilę zastygła w 

żyłach krew. Nie przepadam bo-
wiem za reklamami, które uderzają 
w najbardziej prymitywne ludzkie 
popędy, jak na przykład ten, który 
sprawia, że mijając samochodem 
wypadek drogowy, bezwiednie 
zmieniamy się w cynicznych ga-
piów, wypatrujących na poboczu 
śladów świeżej krwi. A niestety, 
zdanie „Tu wygasło ponad milion 
ludzkich serc” uderza w tę naszą 
krwiożerczą strunę, sugerując, że 
skoro w tym miejscu dokonano 
mordu tak potężnych rozmiarów, 
zasługuje ono na uwagę. Właśnie 
ze względu na ludzką śmierć w 
wielu nieludzkich postaciach. Na 
tej wycieczce – podobnie jak w 
przypadku innych adrenalinowych 

„atrakcji” – będzie stygnąć krew w 
naszych żyłach – obiecują organi-
zatorzy. Ani słowa o zadumie i re-
fl eksji.

Niedawno, przy okazji kolejnej 
rocznicy Tragedii Żywocickiej, za-
stanawiałam się nad tym, czy miej-
sce to, zwane nieraz śląskimi Lidi-
cami, znane jest mieszkańcom gmin 
leżących dalej niż w promieniu 
piętnastu kilometrów i czy do Ży-
wocic zaglądają jeszcze wycieczki 
szkolne. Myślę, że pora jest w sam 
raz. Chyba że wolimy poczekać na 
okazję z solidnym rabatem i hasłem 
reklamowym: „Tu w każdym rowie 
leżał trup. Żywocice. Wycieczka, 
przy której poczujemy kluskę w 
gardle”. 

10 interaktywnych tablic pojawi się 
wkrótce na ulicach Cieszyna i Cze-
skiego Cieszyna. Wszystko w ra-
mach projektu realizowanego przez 
Stowarzyszenie Klub Kobiet Kre-
atywnych „Cieszyńska szkoła oby-
watelstwa po obu stronach Olzy”. 
– Chcemy, żeby mieszkańcy i turyści 
mieli szansę na nowoczesny sposób 
kontaktu z historią – wyjaśnia Roma 
Rojowska, prezes Klubu Kobiet Kre-
atywnych. – Naciskamy guzik na 
podświetlanej tablicy i przez półtorej 
minuty słyszymy dźwięki skrzypco-
wej muzyki Maksa Rostala. Gdybym 
zapytała stu mieszkańców Cieszyna, 
kto to był Rostal, to może poprawnej 
odpowiedzi udzieliłaby jedna, dwie 
osoby. On tymczasem był nazywany 
„cieszyńskim Paganinim”. Chociaż 
opuścił rodzinne miasto, na całym 
świecie rozsławiał imię Cieszyna, 

posiłkując się takim przydomkiem. 
Wybitnych postaci było dużo więcej.

Kolejna tablica będzie poświęco-
na Bolko Kantorowi (urodził się w 

1910 roku w Suchej Górnej, w po-
niedziałek minie 20. rocznica jego 
śmierci), polskiemu sportowcowi 
amatorowi. Jeżeli zgodę wyrazi kon-
serwator zabytków, to tablica pojawi 
się na skwerku na Placu Wolno-
ści. Bogusław Słupczyński, twórca 
Cieszyńskiego Studia Teatralnego, 
odnalazł informacje, że właśnie na 
Placu Wolności Bolko Kantor po-
mieszkiwał podczas pobytów w 
Cieszynie. – Budynku, w którym się 
zatrzymywał, już nie ma. W pobliżu 
znajduje się jednak niewielki skwer. 
Jak się okazało, właścicielem tego 
terenu jest ostatni uczeń Kantora. 
Z ogromną radością i wzruszeniem 
przyjął na siebie obowiązek dogląda-
nia tej tablicy w przyszłości – dodała 
Roma Rojowska.

Odsłonięcie pierwszej tablicy już 
w połowie września. (wot)

Interaktywni Kantor, Rostal...
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Max Rostal nazywany był „cieszyń-
skim Paganinim”.

Po wyborach komunalnych w 2010 
roku wyglądało na to, że władze 
Trzyńca zrozumiały, iż nie można w 
nieskończoność negować realizacji 
ustawy o gminach w paragrafach do-
tyczących dwujęzycznego nazewni-
ctwa. Wybrany na przewodniczącego 
Komisji ds. Mniejszości Narodowych, 
Bogusław Kokotek, zapowiadał, że 
„idzie nowe” i wjazdowe oraz wyjaz-
dowe tablice pojawią się w krótkim 
czasie. Wprawdzie w krótkim czasie 
się nie udało, bo szukanie 80 tys. ko-

ron na realizację tablic w niemal 600 
milionowym budżecie miasta okaza-
ło się bardzo trudnym zadaniem dla 
radnych miasta. Od sierpnia br. napi-
sy już są.

Na bardzo krótko, niespełna dwa 
dni, wydawało się, że władze miasta 
Trzyńca traktują sprawę dwujęzycz-
ności naprawdę poważnie, bo oprócz, 
już wspominanych, dwujęzycznych 
wjazdowych i wyjazdowych tablic, 
na rekonstruowanym dworcu auto-
busowym została umieszczona (patrz 

zdjęcie) okazała dwujęzyczna nazwa 
„autobusové stanoviště TŘINEC 
dworzec autobusowy”. Szyld jednak, 
jak się szybko pojawił, tak szybko 
zniknął. Wytłumaczenie możemy 
sobie przeczytać w „Horizoncie” z 28 
sierpnia. Pani burmistrz tłumaczy, że 
szyld był umieszczony „bez wiedzy 
zarządu miasta. Była to pomyłka”. 
Czy mam sobie tłumaczyć to wyjaś-
nienie tak, że po krótkiej odwilży w 
Trzyńcu „wraca stare”?.

Roman Suchanek, Trzyniec

Szacunek do tradycji 
i tolerancja tylko przez pomyłkę?

Zdjęcie napisu, który wisiał na fasadzie budynku bardzo krótko.

Od zarania dziejów człowiek winien 
dziękować za płody, jakie Ziemia wy-
daje, za pokarm, jaki człowiek znaj-
duje. Naszym zwyczajem i zwycza-
jem naszych przodków są tradycyjne 
dożynki, czyli wspólne świętowanie, 
a przede wszystkim podziękowanie 
za bogate plony. Dożynki zwiastują 
koniec żniw i innych prac na roli. Do 
dziś na Śląsku Cieszyńskim prze-
trwał zwyczaj stawiania obok drogi 
różnych postaci wykonanych ze sło-
my. Na zdjęciu gospodyni z tradycyj-

ną chustą na głowie. Postać znajduje 
się na rogatkach Bielska-Białej, jadąc 
drogą na Kraków.  

Podróżując w tych dniach przez 
Polskę, można zauważyć istne dzieła 
sztuki. Mieszkańcy prześcigają się w 
pomysłach. Są więc ogromne kosze 
ze zbożem, wnętrza chałup, skupiska 
różnych postaci, a nawet całe wozy 
i końskie zaprzęgi. Oczywiście owe 
kompozycje całe zrobione są ze sło-
my. Na początku września polskie 
ulice to istna galeria sztuki.  (ms)
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Dożynkowe zwyczaje

Pomysłowość mieszkańców Beskidów nie zna granic.
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Kontenery emocji

Mobilne Kontenery Designu stanęły w poniedziałek na cieszyńskim Rynku. W 
środku można oglądać najnowsze pomysły projektantów, na przykład superosz-
czędny kaloryfer czy uniwersalny fotel do złudzenia przypominający ten u denty-
sty, na którym siedzenie ma być samą przyjemnością. Pomysł ustawienia w sa-
mym centrum kontenerów budzi mieszane uczucia. Młodym się podoba, starsze 
osoby kiwają raczej głową, mówiąc: Bez komentarza, mnie to nie interesuje. Kon-
tenery zostaną „sprzątnięte” 9 września.

LICZBA MIESIĄCA

70
tysięcy odsłon zanotowaliśmy w sierpniu na naszej stronie inter-
netowej www.glosludu.cz. To kolejny skok w porównaniu z poprzednim 
miesiącem. W kwietniu mogliśmy się pochwalić nieco ponad 11 tys. 
wejść, w maju było ich 35 tys., w czerwcu 47 tys., w lipcu 61 tys., teraz 
pokonaliśmy magiczną barierę 70 tysięcy. To wszystko dzięki Państwu, 
za co serdecznie dziękujemy. Oczywiście największą popularnością cieszą 
się artykuły, w których opisujemy codzienne życie Polaków (największą 
liczbę odsłon – 1482 uzyskał artykuł „Karin Farna o wypadku córki”). 
Bardzo chętnie odwiedzane są także stałe rubryki, poświęcone historii 
gazety, składu redakcji czy prenumeraty papierowego wydania, do czego 
przy tej okazji chciałem serdecznie zachęcić.  (wot)
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Słynna tragikomedia Mikołaja Go-
gola w reżyserii Bogdana Kokotka 
ofi cjalnie zakończyła jubileuszowy 
sezon w Teatrze Cieszyńskim w 
Czeskim Cieszynie. Na deskach te-
atru publiczność miała okazję zoba-
czyć praktycznie tylko męską część 
Sceny Polskiej. 

Głównym bohaterem spektaklu 
jest szuler zbijający majątek na kar-
cianych grach z „przypadkowo” spot-
kanymi ludźmi. W sposób dla siebie 
niespodziewany staje się on ofi arą 
zaskakującego spotkania. Pewny sie-
bie, a przede wszystkim swojej gry, 
karciarz i oszust, przybywa do zajaz-
du w poszukiwaniu kolejnych ofi ar. 
Tym razem jednak trafi a na lepszych 
od siebie. Dług, jaki ma do spłacenia, 
mobilizuje go do tego, by zwerbować 
do gry i oszukać możliwie jak naj-
więcej osób, a przy tym wszystkim 
wyjść jeszcze na duży plus. Dzieje się 
jednak inaczej. Szuler sam nieświa-
domie zostaje wplątany w sieć intryg. 

Wyjazd do Rosji pogrąża go jeszcze 
bardziej. Gracz poza swoim mająt-
kiem traci także reputację i honor. 
Naiwność i po prostu głupota spra-
wiają, że w jednej chwili Ichariew 
traci wszystko, co posiada. 

Rzecz dzieje się w jednym z zajaz-
dów w carskiej Rosji. Na scenie stoi 
drewniana konstrukcja, w której roz-
grywa się akcja. Miejsce to staje się 
pokojem, w którym gracze walczą o 
zdobycie jak największego majątku. 
Obrotowy podest pozwala widzom 
niemalże dokładnie podejrzeć każdy 
ruch obecnych na scenie karciarzy. 
Pokój jest także pod nieustannym 
obstrzałem nie tylko publiczności, 
ale przede wszystkim lokaja Aleksie-
ja i pozostałych graczy, którzy dzięki 
temu wiedzą, ile tak naprawdę wart 
jest Ichariew. 

Spektakl ten jest utrzymany w 
typowej dla Mikołaja Gogola kon-
wencji komediodramatu. W tekście 
aż roi się od analizy mechanizmów 

oszustwa i korupcji, które kierują się 
zasadą byleby tylko zarobić żerując 
na innych. Ot, typowo ludzkie, choć 
skryte postępowanie. Każdy z boha-
terów z wielką dokładnością analizu-
je ruch swojego przeciwnika, by stać 

się lepszym od niego, by ugrać jak 
najwięcej i wzbogacić się bez żad-
nych trudów. 

Sztuka z pozoru wydaje się być 
prostą historią. Taką, w której boha-
terowie po prostu bogacą się na nie-
złej szulerce. Historia ta ma jednak 
drugie dno. Przedstawia bowiem to, 
jak bardzo człowiek uwikłany jest 
w sieć intryg, z których często nie 
zdaje sobie sprawy. Pokazuje także 
to, że to właśnie ciężką pracą, a nie 
tzw. „ciemnymi interesami”, zdoby-
wa się prawdziwy majątek. Choć wy-
dawać się może, że innym przecież 
się to udaje, to do końca tak nie jest. 
Szczęście i radość z posiadania wiel-
kiego majątku i nieustannego obrotu 
pieniądzem są przecież ulotne tak 
samo, jak ulotne jest nasze życie. 
Pieniądze to tylko złudzenie, które 
rządzi losem każdego z nas. Ważne, 
byśmy nie dali się wciągnąć w sid-
ła takiego zakłamania i dostrzegali 
prawdziwe, pierwotne wartości. 

„Gracze” w reżyserii Bogdana Ko-
kotka nie zachwycają scenografi ą. 
Sztuka jest wręcz uboga w jakie-
kolwiek dodatkowe rekwizyty. Ta 
prostota nadaje jednak sens i głębię 
przesłania utworu Gogola, które 
wzmacnia jedynie delikatnie sącząca 
się melodia wygrywana ze skrzypiec 
w wykonaniu Iwony Bajger.

Chociaż twórczość Gogola przy-
pada na drugie ćwierćwiecze XIX 
wieku, to już wtedy autor doskonale 
potrafi ł opisać jakim mechanizmom 
poddawani są ludzie. Mechanizmy 
te wciąż jednak są aktualne i dzięki 
temu uniwersalne przesłanie utworu 
Gogola wciąż trafi a do odbiorców. 
Nagłe zwroty akcji pokazane w spek-
taklu są istnym odzwierciedleniem 
ludzkiego życia. To, co wydaje się być 
pewne, tracimy w jednej chwili. 

Sztukę w wykonaniu aktorów Sce-
ny Polskiej publiczność będzie miała 
okazję zobaczyć już na początku no-
wego sezonu.  BARBARA ŚLIŻ

»Gracze« Gogola:  Pieniądze to tylko złudzenie

ELŻBIETA WANIA, 
DYREKTOR PSP WĘDRYNIA

Pierwszy dzień w szkole był dla mnie bardzo 
radosny. Miałam zaledwie pięć lat – ponieważ 
urodziłam się w listopadzie, więc do szkoły po-
szłam rok wcześniej. Za żadne skarby świata nie 
chciałam zostać w przedszkolu, ale tak jak moja 
starsza siostra chciałam już uczyć się czytać i 
pisać. Pamiętam moją pierwszą nauczycielkę, 
panią Stalową, która powitała nas w pierwszej 
klasie. Do dziś mam zeszyty z tego pierwszego 
rocznika, pachną dla mnie tamtą atmosferą i 
kojarzą mi się z ostatnim dniem roku szkolne-
go, kiedy recytowałam wiersz, stojąc na stołku, 
ponieważ byłam małym dzieckiem. Nie ma już 
mojej pani, nie ma mojej szkoły w Karwinie -
-Nowym Mieście, ale zostały wspomnienia i 
koleżanki szkolne, z którymi jeszcze się spo-
tykam. Trzynastce pierwszoklasistów, którzy 
we wrześniu rozpoczną naukę w naszej szkole, 
życzę, żeby ten pierwszy dzień też był dla nich 
taki wyjątkowy, jak był dla mnie.

TADEUSZ SMUGALA, 
WICEPREZES ZG PZKO

Pamiętam, że kiedy szedłem do pierwszej kla-
sy, to oprócz radości i podekscytowania czułem 
też... złość. Zawsze miałem problemy z ubiera-
niem odświętnego ubrania, i kiedy pierwszego 
dnia szkoły musiałem założyć sztywną białą 
koszulę i spodnie z kantem, to wszystko mnie 

w tym gryzło i denerwowało, cierpiałem praw-
dziwe katusze. Byłem najmłodszy w klasie, uro-
dziłem się w październiku i do szkoły poszed-
łem ze starszymi dziećmi. Inne dzieci urodzone 
pod koniec roku przeważnie zostały jeszcze rok 
w przedszkolu, ale nasza nauczycielka przed-
szkolna powiedziała o mnie tak: – A cóż on tu 
będzie z nami robił? I tym sposobem trafi łem 
do szkoły wcześniej. Pamiętam, że długo sie-
działem sam w ławce, nikt przecież nie chciał 
ze mną siedzieć, bo byłem najmniejszy.

JAKUB TOMOSZEK, 
KIEROWNIK SCENY BAJKA

Pamiętam dobrze mojej pierwsze dni w szko-
le podstawowej na Podlesiu. Tej szkoły teraz 
już nie ma, ale wtedy uczyły się tam cztery 
klasy, pierwsza i druga razem. Początki były 
trudne, czasami musieliśmy zostawać po lek-
cjach, jeśli trzeba było wykonać coś, czego nie 
zdążyliśmy zrobić na zajęciach, albo odrobić 
zadanie domowe. Pamiętam, że z początku 
z chłopakami trochę płakaliśmy, bo w szko-
le było zupełnie inaczej niż w przedszkolu, 
wracaliśmy późno do domu i to nas iryto-
wało. Nie pamiętam już żadnych zabawnych 
sytuacji, ale pewnie nauczyciele pamiętają, co 
wyrabialiśmy. Najlepszą rzeczą były wyciecz-
ki, je lubiłem najbardziej. Jednak ogólnie całą 
szkołę wspominam bardzo dobrze. Czasem 
spotykam się z dawnymi kolegami i wspomi-
namy wspólnie, jak to wtedy było.

JAN BRANNY, PREZES HONOROWY 
MACIERZY SZKOLNEJ

W 1945 roku wróciliśmy po wojnie do Cze-
skiego Cieszyna (moją rodzinę wygnano 
stamtąd do Generalnej Guberni i zamiesz-
kaliśmy w Krakowie). Kiedy przyjechaliśmy 
z powrotem do Cieszyna, miałem zaledwie 
pięć lat i nie umiałem powiedzieć ani słowa 
po czesku. Do pierwszej klasy poszedłem w 
1946 roku. Pamiętam do dziś wielu nauczy-
cieli, niektórzy byli bardzo surowi, jak by-
liśmy niegrzeczni, to czasem dostawaliśmy 

piórnikiem po rękach, ale zasłużenie. Cieka-
we jest to, że nie było żadnych problemów z 
czeskimi dziećmi, wszystkie dzieci się lubiły. 
Mam dużo wspomnień z początku szkoły i ze 
wszystkich lat szkolnych, to są wszystko bar-
dzo dobre wspomnienia. 

DANUTA ONDRUCH, 
EMERYTOWANA NAUCZYCIELKA

Naukę rozpoczęłam zaraz po wojnie, w 1945 
roku. Poszłam do pierwszej klasy, ale przez ten 
pierwszy rok musieliśmy przerobić materiał z 
pierwszych dwóch klas, żeby nadrobić zale-
głości. Pierwszego dnia w szkole właściwie nie 
pamiętam, wiem tylko, że mama naszykowała 
mi tabliczkę, rysik i gąbkę, a następnie zapro-
wadziła mnie do szkoły. Nie przypominam 
sobie, jaki miałam tornister, ale po wojnie była 
bieda i nikt z nas nie miał jakichś wspania-
łych rzeczy. Bałam się iść do szkoły, bo mia-
łam starszego brata, który mnie ciągle straszył, 
jak tam będzie. Pierwszy rok wspominam jako 
bardzo trudny okres, kiedy musieliśmy się 
dużo uczyć. Miałam problemy z matematyką 
i tak zresztą zostało, nigdy nie lubiłam tego 
przedmiotu, ale za to byłam bardzo dobra w 
języku polskim, bo u nas w domu mówiło się 
tylko po polsku. Cały okres szkoły i naszych 
nauczycieli wspominam bardzo ciepło.  (ep)

SZTYWNE KOSZULE, SPODNIE Z KANTEM,  PIÓRNIKIEM PO RĘKACH, CZYLI...

Pierwszy dzień w szkole
W poniedziałek rozpocznie się kolejny rok szkolny. Jest to stresujące wydarzenie nie tylko dla uczniów, ale także ich rodziców, nauczycieli, dyrektorów. Kilka znanych 
osób z naszego terenu zapytaliśmy, jak wspominają swój pierwszy dzień w szkole i pierwsze miesiące nauki.
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Scena z przedstawienia.
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W Hawierzowie Polacy 
mają perspektywy
Hawierzów kojarzony jest przez 
wielu jako czeskie miasto, z odset-
kiem Polaków daleko pod 10-pro-
centowym progiem otwierającym 
drogę do dwujęzyczności. Tymcza-
sem w liczbach absolutnych Hawie-
rzów stanowi czwarte największe 
skupisko Polaków na naszym tere-
nie, liczące 1908 osób. 

Odsetek Polaków w Hawierzo-
wie wyglądałby jednak zupełnie 
inaczej, gdyby nie fakt „zagarnięcia” 
przez ledwo co wybudowany Ha-
wierzów okolicznych wiosek, takich 
jak Błędowice, Sucha czy Żywocice. 
To głównie w nich, w mniejszym 
lub większym stopniu, nadal kon-
centruje się polskie życie. 

Błędowice z Polską Szkołą Pod-
stawową i Przedszkolem oraz Do-
mem PZKO w samym centrum 
wioski są najbardziej polską dziel-
nicą górniczego miasta. I chociaż 
dyrektor Roman Kaderka co roku 
przeżywa ciężkie chwile w ocze-

kiwaniu na przyznanie przez mia-
sto wyjątku, który pozwoli szkole 
nadal kształcić młodych Polaków 
we wszystkich dziewięciu klasach, 
hawierzowscy Polacy mają przed 
sobą dobre perspektywy. – Musimy 
jeszcze przetrzymać ten i przyszły 
rok, a potem znowu będzie lepiej. 
W przedszkolu mamy komplet, 25 
dzieci, szkoła nie będzie więc stała 
pusta – przekonuje dyrektor, doda-
jąc, że w tym roku liczba uczniów 
utrzymała się na zeszłorocznym 
poziomie. Kaderka ma pełną świa-
domość, że miasto wydaje na do-
fi nansowanie szkoły niemałe pie-
niądze. – Dlatego staramy się, żeby 
nasze układy z miastem były jak 
najlepsze. Pokazujemy się niemal 
na wszystkich imprezach miejskich, 
uczestniczymy w konkursach oraz 
turniejach sportowych, występuje-
my z zespołami „Mali Błędowianie” 
i „Błędowice” – wymienia dyrektor, 
podkreślając dobrą współpracę z 
Miejscowym Kołem PZKO, w ra-
mach którego działa drugi zespół. 

To, że Polakom udało się stwo-

JESTEŚMY 2012

rzyć dobry wizerunek w mieście, 
potwierdza również jedyny polski 
hawierzowski radny, Radek Kup-
czak. – Polskie środowiska, zarówno 
szkoła, jak i organizacje pezetka-
owskie są w mieście od lat dobrze 
postrzegane. To później sprawia, że 
kiedy przychodzą takie tematy, jak 
dofi nansowanie polskiej szkoły czy 
przyznawanie dotacji na działalność 
polskich organizacji, zostają one za-
łatwione bez zastrzeżeń. Jak dotąd 
nie było tak skomplikowanej spra-
wy, żebym musiał występować na 
sesji z pozycji obrońcy polskości. A 
jeżeli trzeba było coś wyjaśniać, to 
wystarczyły indywidualne rozmowy 
w kuluarach – zapewnia Kupczak. 
Jak zaznacza, utrzymuje kontakty 
z miejscową polską szkołą, PZKO i 
Kongresem Polaków. – Z dyrekto-
rem Kaderką na bieżąco konsultuję 
sprawy szkolne, tak żeby na każde 
posiedzenie samorządu miasta być 
dobrze przygotowanym i w razie 
potrzeby móc zabrać głos i co trze-
ba wytłumaczyć. Choć na razie nie 
zaszła taka potrzeba, zawsze dys-
ponuję potrzebnymi informacjami 
dotyczącymi polskiej szkoły – prze-
konuje radny. 

Osoba, która w sprawach miasta 
trzyma rękę na pulsie, jest tym bar-
dziej w cenie, że w obecnej kaden-
cji nie ma żadnych Polaków ani w 
komisji szkolnej, w której dotąd za-
siadał R. Kaderka, ani w komisji ds. 
kultury, której członkiem była na-
uczycielka Danuta Kula. Powodem, 
według Kupczaka, nie była jednak 
niechęć do Polaków, ale nowe zasa-
dy członkostwa w komisjach. We-
dług nich członkami komisji mogą 
być wyłącznie przedstawiciele partii 
i ugrupowań, które po ostatnich wy-
borach weszły w skład samorządu.

Zdaniem Kupczaka, Polacy mają 
w Hawierzowie luksusowe warun-
ki, ważne tylko, żeby ich liczebność 
drastycznie nie malała. Na rzecz 
zachowania polskości pracuje wie-
lu działaczy, starszych i młodszych, 
służy mu też m.in. pezetkaowski 
Zespół Taneczny „Błędowice”, do 

którego dzieci przechodzą bez-
pośrednio ze szkolnych „Małych 
Błędowian”. - To taka nasza celowa 
działalność, żeby młodzi spotykali 
się w swoim gronie, żeby jak najdłu-
żej zachowały się nasze polskie 
rodziny – podkreśla dyrektor błę-
dowickiej podstawówki, który jest 
równocześnie członkiem zarządu 
MK PZKO.

 BEATA SCHÖNWALD

Zespół „Błędowice” jest wizytówką wszystkich hawierzowskich Polaków.

MIASTO HAWIERZÓW

Liczba mieszkańców wg Spisu 
Powszechnego 2011: 79 679 (85 
855 w 2001 r.). 

OGNISKA POLSKOŚCI
Polska Szkoła Podstawowa i 
Przedszkole
dyrektor: Roman Kaderka
tel. 596 434 093 
Koło Macierzy Szkolnej
prezes: Lech Kowalczyk
tel. 602 731 577
MK PZKO Hawierzów-
-Błędowice
prezes: Piotr Chroboczek
tel. 602 529 546
MK PZKO Hawierzów-
-Centrum
prezes: Oswald Siwek
tel. 604 761 608
MK PZKO Hawierzów-Sucha
prezes: Olga Ordelt
tel. 774 642 548
MK PZKO Hawierzów-
-Szumbark
prezes: Erwin Drózd
tel. 596 882 978
MK PZKO Hawierzów-
-Żywocice
prezes: Halina Klimsza
tel. 608 579 907
MK PZKO Hawierzów 3
prezes: Daniela Zaremba
tel. 596 885 636
Pełnomocnik gminny KP:
Franciszek Jasiok (sch)
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Jesteśmy 2012
Hawierzów

Czeska 63,01 %

Nie podano 24,63 %

Słowacka 3,39 %

Podwójna 3,07 %

M
oraw

ska 2,74 %

Śląska 0,67 %

Polska 2,39 %

Niemiecka 0,07 %

Romska 0,05 %

OSWALD SIWEK, MK PZKO Hawierzów-Centrum:
W tak dużym mieście, jak Hawierzów, trudno o bezpośredni i sta-
ły kontakt z wszystkimi 112 członkami. Brakuje nam rejonowych, 
a wysyłanie osobistych zaproszeń pocztą jest zbyt drogie. Więk-
szość naszych członków ma ok. 80 lat, z trudem więc przychodzą 
na nasze spotkania klubowe. Na szczęście dzięki zaangażowaniu 
Ireny i Józefa Witów, którzy są motorem napędowym naszego 
Koła, działają Kluby Kobiet i Emerytów. Organizują wycieczki, 
smażenie jajecznicy, wigilijki. Dużym plusem jest to, że miasto 
udostępnia nam bezpłatnie na naszą działalność dobrze wyposa-
żony lokal klubowy w budynku miejskim niedaleko szpitala.

OLGA ORDELT, MK PZKO Hawierzów-Sucha:
Najważniejsze jest, żeby się spotykać. Dlatego staramy się, żeby 
nasze imprezy były jak najlepiej zorganizowane, żeby przycią-
gały jak najwięcej osób. Niestety pomimo naszych starań nasi 
członkowie nie korzystają w pełni z tego, co dla nich przygo-
towujemy. Dzięki temu, że pod przewodnictwem Lucki Zo-
tyki zaktywizował się Klub Młodych, nie jesteśmy kołem na 
wymarciu. Zresztą działają też Klub Starszaków, Klub Kobiet 
oraz Klub Panów w Najlepszych Leciech. Wspólnie organizu-
jemy nasze dwie najważniejsze imprezy – Bal Papuciowy oraz 
Dożynki. Wyjeżdżamy też na wycieczki krajoznawcze w intere-
sujące miejsca w Polsce, smażymy jajecznicę, a kluby urządzają 

w swoim gronie wigilijki. W naszym Kole w chwili obecnej jest 
skupionych 91 pań i 91 panów.

ERWIN DRÓZD, MK PZKO Hawierzów-Szumbark:
Jest nas niewielu, bo tylko 67 osób. Najważniejszym tegorocznym 
wydarzeniem będzie impreza z okazji 65-lecia Związku, którą 
urządzamy w październiku w restauracji „U jelenia”. We wrześniu 
natomiast szykujemy wycieczkę do Polski, oprócz tego organi-
zujemy prelekcje. W zarządzie mamy niestety samych emerytów, 
brakuje nam młodych oraz perspektyw na przyszłość.

DANIELA ZAREMBA, MK PZKO Hawierzów 3:
Jesteśmy Kołem PZKO już tylko w sensie formalnym. 12 na-
szych członków to ludzie sędziwi. Żyjemy, uczestniczymy w życiu 
Związku, ale nie jesteśmy w stanie rozwijać już żadnej własnej 
aktywności. Włączamy się więc w działalność sąsiednich Kół ha-
wierzowskich – na Szumbarku czy w Błędowicach.

HALINA KLIMSZA, 
MK PZKO Hawierzów-Żywocice:

Uważam, że naszym obowiązkiem jest kontynuowanie tej działal-
ności, którą przed laty rozpoczęli nasi przodkowie. Ze względu na 
ich zaangażowanie i ich pracę nie możemy tego zaniechać. Nieste-
ty, nie mamy własnego lokalu, spotykamy się więc w moim domu. 
W nim organizujemy zebrania sprawozdawcze z programem 

oraz prelekcje, zwykle na tematy podróżnicze. Nadal też organi-
zujemy wycieczki dla członków i sympatyków. Wyjeżdżamy do 
teatru, prenumerujemy polską prasę, uczestniczymy w imprezach 
organizowanych przez Koło w Błędowicach. Większość naszych 
członków skończyło już 75 lat. Jestem pełna podziwu dla tych, 
którzy działają w zarządzie ponad trzydzieści lat, a na zebranie 
zarządu zawsze przyjdą bez względu na zdrowie i pogodę. Nasze 
Koło skupia obecnie ok. 80 osób, najstarsza członkini ma 102 lata.

PIOTR CHROBOCZEK, 
MK PZKO Hawierzów-Błędowice:

Najważniejszy jest Zespół Taneczny „Błędowice”, przy którym 
funkcjonują kapela „Kamraci” oraz zespół śpiewaczy. Co dwa lata 
organizujemy całowieczorowy koncert. W zeszłym roku odbył 
się on pod nazwą „Od postu do postu” i stanowił przegląd daw-
nych miejscowych zwyczajów. W dwuletnim cyklu organizujemy 
również imprezę „W jednej izbie z kamratami”. Jest to takie wio-
senne spotkanie z kapelą „Kamraci” oraz z zaproszonymi gośćmi, 
czyli naszymi „kamratami”. Oprócz tego co roku odbywają się w 
naszym kole Dożynki Śląskie, turniej tenisa stołowego dla dzie-
ci i dorosłych, dwa bale oraz zabawa sylwestrowa dla członków 
koła. W tej chwili jest ich ok. 400. Wielu z nich działa aktyw-
nie w Klubie Kobiet, Klubie Seniora, Klubie Średniaka i Klubie 
Młodych. Nie mamy powodów do narzekań. (sch)

ANKIETA
Ilu członków skupia wasze Koło i co jest najważniejsze w waszej działalności? – zapytaliśmy prezesów hawierzowskich MK PZKO.
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Na IV Zjeździe Polonii i Polaków z 
Zagranicy zabrzmiały słowa o tym, 
że Polacy rozproszeni po całym 
świecie powinni nie tylko pamiętać o 
swoich korzeniach, ale też wzboga-
cać społeczeństwo krajów, w których 
żyją. W rozmowach z uczestnikami 
można się było przekonać, że wielu 
jest takich, którzy działają zarówno 
na rzecz polskiego czy polonijnego 
środowiska, jak i dla dobra innych. 

JEZUITA POMAGA 
UCHODŹCOM

Młody ksiądz Witalij Osmołowski 
przyjechał z Ukrainy. Pochodzi z 
polskiej rodziny mieszkającej w Ży-
tomierzu. – My jesteśmy Polakami 
na Kresach Wschodnich – wyjaś-
niał, kiedy po trwających do późnego 
wieczora obradach pierwszego dnia 
Zjazdu udało nam się wygospoda-
rować krótki czas na rozmowę dla 
„Głosu Ludu”. – Przed wstąpieniem 
do zakonu działałem w Federacji 
Organizacji Polskich na Ukrainie, 
byłem członkiem zarządu i odpowia-
dałem za młodzież. Podczas studiów 
dość dużo pracowałem i na Ukrainie, 
i w europejskich strukturach mło-
dzieży polonijnej. Teraz, po powro-
cie, też pomagam, ale już nieofi cjal-
nie – czy to w duszpasterstwie, czy w 
organizacji. 

Młody jezuita mówił o powro-
cie z Włoch, gdzie przez kilka lat 
studiował fi lozofi ę. Teraz pracu-
je w Jezuickiej Służbie na Rzecz 
Uchodźców. W dwójkę, z innym 
jezuitą, prowadzą we Lwowie ośro-
dek, który służy pomocą ludziom 
ubiegającym się na Ukrainie o status 
uchodźcy. – Przede wszystkim są to 
mieszkańcy Afganistanu, Iranu, Ira-
ku, Czeczenii, Palestyny i niektórych 
państw afrykańskich, którym w kra-
ju ich pochodzenia grozi śmierć – z 
powodów religijnych, politycznych, 
wojskowych. Wtedy mogą zabiegać 
o status uchodźcy i my pomagamy 
im to załatwić. Pracujemy z nimi w 
kontekście socjalnym, kulturowym, 
wychowawczym. Uczymy ich języ-
ków, dostosowujemy ludzi z Azji, 
ludzi innego wyznania, do realiów 
europejskich. Ukraina jest dla nich w 
większości punktem przerzutowym, 
starają się dostać na Zachód, ale to 
nam nie przeszkadza. Poprzez naszą 
pracę odkrywamy im jakby nowe 
spojrzenie na świat chrześcijański, 
katolicki – opowiadał ksiądz, pod-
kreślając: – My nie mamy na celu 
ich nawrócenie na wiarę chrześcijań-

ską, lecz pomoc człowiekowi. Nasza 
służba jest przede wszystkim służbą 
socjalną. 

Przypominając sobie wcześniejsze 
rozmowy z osobami z działających w 
naszym regionie organizacji charyta-
tywnych, czy to „Diakonii Śląskiej”, 
czy „Caritasu”, spytałam ks. Witalija 
o problem rodzin na Ukrainie, któ-
re zostały rozbite w momencie, gdy 
mąż czy żona wyjechali dorabiać za 
granicę. – Tak, ten problem dotyczy 
całej zachodniej części Ukrainy, któ-
ra żyje z tego, że ktoś z rodziny jest 
na tak zwanych „zarobkach” – po-
twierdził. – Skutkiem tego są rozbite 
rodziny – bo jeżeli na przykład mło-
da pani wyjeżdża co najmniej na rok, 
ale zwykle przeciąga się to na 3-5 
lat i jej mąż zostaje sam, to zawsze 
znajdzie się sąsiadka, która poda tak 
zwaną „pomocną dłoń szczęścia i na-
dziei”. I rodziny już nie ma...

Jezuita dodał, że tym ludziom, w 
ramach duszpasterstwa migrantów, 
stara się pomagać przede wszystkim 
Kościół grekokatolicki, ponieważ 
mieszkańcy zachodniej Ukrainy są 
przeważnie tego wyznania. 

Już bez dyktafonu, w autokarze, 
który wiózł nas do miejsca zakwa-
terowania, kontynuowaliśmy rozmo-
wę na różne tematy, m.in. czeskiego 

ateizmu i niechęci Czechów do Koś-
cioła. Pomyślałam, że może gdyby 
Czesi częściej mogli w mediach 
przeczytać o tym, jak duchowni na 
całym świecie pomagają ludziom w 
różnych trudnych sytuacjach, może 
ich nastawienie choć trochę by się 
zmieniło...

PIENIĄDZE NIE 
SĄ POTRZEBNE 

Następnego dnia, w czasie przerwy 
między obradami komisji ds. dobre-

go imienia Polski, nawiązałam roz-
mowę z Tomaszem Kurkiem, przed-
stawicielem Zjednoczenia Polskiego 
w Johannesburgu. Dowiedziałam się, 
że w Republice Południowej Afryki 
mieszka ok. 35 tys. Polaków, czyli 
zdecydowana większość Polonii na 
kontynencie afrykańskim. – Ale w 
sumie jest nas niedużo, zestawiając z 
20 mln Polaków na całym świecie – 
uśmiechał się skromnie. 

Polonia południowoafrykańska 
wywodzi się z kilku fal emigracyj-
nych. Polskie rodziny spotykał już 
Kazimierz Nowak, Polak, który w 
okresie międzywojennym przejechał 
na rowerze całą Afrykę z północy na 
południe i z powrotem – sam, bez 
żadnej pomocy. Część Polaków przy-
była podczas II wojny światowej. Byli 
to głównie żołnierze, którzy byli na 
tyle ranni, że wymagali dłuższej re-
konwalescencji. Potem była emigracja 
po II wojnie światowej, kiedy demili-
taryzowano armie polskie na Zacho-
dzie. – Dość znaczącą, choć może nie 
ilościowo, lecz jakościowo, grupą, było 
pięćset sierot i ich opiekunów, którzy 
zostali do RPA przywiezieni z Syberii. 
Ich przyjazd został wynegocjowany, 
RPA zgodziła się na ich przyjęcie – 
kontynuował Tomasz Kurek. Ostatnią 
większą grupą polskich imigrantów 
była emigracja postsolidarnościowa. 

Główne skupiska Polaków w Re-

publice Południowej Afryki znajdują 
się w największych miastach – Jo-
hannesburgu i Pretorii. Poza tym 
Polacy są dość rozproszeni, co rzutu-
je na formy działalności polonijnej. – 
Jednym z elementów, który jednoczy 
Polaków, jest Kościół – nie wątpił 
Kurek. – Raz w tygodniu ludzie spo-
tykają się na mszy i dzięki temu są 

to spotkania regularne. Ludzie (choć, 
oczywiście, nie wszyscy), są skłonni 
przejechać większy dystans, czasami 
50, czasami 100 kilometrów, by być 
na polskiej mszy. Mamy polską pa-
rafi ę w Johannesburgu, są też polscy 
księża w innych parafi ach. 

Jedna z parafi i buduje właśnie cen-
trum – sanktuarium Bożego Miło-

sierdzia. Powstaje 50 km na południe 
od Johannesburga, w okolicy, którą 
zamieszkują głównie Murzyni. – To 
jest projekt po pierwsze katolicki, po 
drugie miejscowy, a dopiero na trze-
cim miejscu polski – wyjaśniał Kurek, 
dodając równocześnie: – Ale polski 
wkład jest znaczny. Proboszczem tej 
parafi i jest polski salezjanin, ks. Sta-
nisław Jagodziński. To on przed laty 
wpadł na ten pomysł. A więc projek-
todawcą i proboszczem jest Polak, 
architektem i koordynatorem też jest 
Polak, Michał Balanowski, jest też 
polski geodeta, wśród inżynierów są 
Polacy. Jest duży wkład fi nansowy i 
logistyczny Polaków. Projekt fi nan-
suje głównie parafi a, w dużej mierze 
są to datki polskich rodzin mieszka-
jących w okolicy. Zresztą, jak mówi 
architekt, nam niepotrzebne są pie-
niądze, lecz stal, beton, dachówki... 
Wygląda to tak, że ktoś na przykład 
płaci za beton do wylania fundamen-
tów czy za inne rzeczy. 

Potem mój rozmówca zszedł na 
tematy teologiczne. – Na razie goto-
we są prace ziemne. Mam nadzieję, 
że budowa dalej będzie się posuwała. 
Bo miłosierdzie w wydaniu ludzkim 
ma dwa elementy: jeden to pojęcie 
współodczuwania tego, co ktoś inny 
odczuwa, a drugi to praktyczna po-
moc człowiekowi.

DANUTA CHLUP

ZJAZD POLONII

Polacy widoczni na świecie
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Tomasz Kurek z RPA. 

Ks. Witalij Osmołowski pomaga we 
Lwowie uchodźcom. 

Polonia złożyła kwiaty przy Grobie Nieznanego Żołnierza. Uroczysta inauguracja Zjazdu na Zamku Królewskim w Warszawie. 

Polacy z całego świata spotkali się na Zamku w Pułtusku. 
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Andrzej Borowy urodził się i 
mieszka w Anglii. Jego rodzice, 
wywiezieni w czasie wojny do Ro-
sji, z armią gen. Andersa dostali się 
do Wielkiej Brytanii. Harcmistrz 
Borowy jest dziś naczelnikiem 
harcerzy w Związku Harcerstwa 
Polskiego poza granicami kraju. 
Przybył na Zjazd Polonii i Pola-
ków do Warszawy, pomimo że po-
rusza się na wózku inwalidzkim. Z 
zapałem opowiadał o harcerstwie. 

Ilu członków zrzesza wasza or-
ganizacja?

Nasz Związek obejmuje pięć cho-
rągwi – w Wielkiej Brytanii, Sta-
nach Zjednoczonych, Kanadzie, 
Argentynie i Australii. Jesteśmy 
więc światową organizacją. Mamy 
ogólnie 7,5 tys. członków – to są 
zuchy, harcerze, działają także koła 
przyjaciół harcerstwa. 

Czy harcerstwo jest dziś atrak-
cyjne dla młodych ludzi na Za-
chodzie?

W obecnym czasie, zwłaszcza w 
Europie, a przeważnie w Brytanii, 
mamy bardzo duży napływ Pola-
ków z kraju. Wygląda na to, że spo-
ro z nich osiedla się na stałe. Kon-
sekwencje są dla nas dość ciekawe. 

Ci Polacy osiedlają się, zakładają 
polskie szkoły, dołączają do szkół, 
które już istnieją. I tam, gdzie my 
mamy jednostki, posyłają swoje 
dzieci na zbiórki. Mamy bardzo 
dużo zuchów, nawet zakładamy 
nowe gromady, czasami w ośrod-
kach, gdzie poprzednio nie dzia-
łaliśmy, bo Polacy są teraz rozpro-
szeni po całych Wyspach. Obecnie 
w Irlandii, w Dublinie zakłada się 
nowy szczep harcerski. I to właśnie 
są dzieci tej „nowej Polonii”. My 
w Wielkiej Brytanii nazywamy 
„nową Polonią” tych, którzy przy-
byli po przyjęciu Polski do Unii. 
Jest to dla nas duże wyzwanie, dla-
tego że nie ma wystarczająco dużo 
instruktorów, by pokryć potrzeby. 
Szkolimy więc instruktorów, któ-
rzy przybyli z kraju i zaczynają 
działać w naszym Związku. Dla 
nas jest to więc czas rozwoju. 

Słyszałam na Zjeździe głosy, że 
ta „nowa Polonia”, osoby, któ-
re teraz wyjeżdżają z Polski, nie 
bardzo się interesują pracą w po-
lonijnych organizacjach. Z tego, 
co pan mówi, wynika, że to nie-
zupełnie tak?

Każdy, kto wyjeżdża z kraju, ma 
jakieś swoje zamiary, potrzeby, ale 

jest znaczna grupa, której zależy 
na utrzymaniu polskości swojej i 
swoich dzieci. Dlatego zapisują je 
do polskiej szkoły. Prócz tego jest 
też potrzeba zajęcia się tymi dzieć-
mi poza samą szkołą. Harcerstwo 
daje taką możliwość. Zbiórki ro-
bimy ciekawie, więc dzieci chętnie 
przychodzą i przyciągają swoich 
kolegów. W niektórych miejscach 
mamy nawet kolejki, bo jest tak 
dużo chętnych. 

Harcerstwo uczy też patrioty-
zmu...

Przede wszystkim podtrzymujemy 
język. Prowadzimy nasze zajęcia w 
języku polskim. Dla moich rodzi-
ców, którzy przybyli do Anglii po 
wojnie, patriotyzm był na pierw-
szym planie, pragnęli niepodległo-
ści dla Polski. Teraz Polska jest wol-
na, więc nie chodzi o patriotyzm w 
tym sensie, ale o przywiązanie do 
kraju, obrona jego dobrego imienia, 
prostowanie nieprawdziwych in-
formacji, które się pokazują w pra-
sie zagranicznej czy w internecie, 
ostatnio na przykład o „polskich 
obozach koncentracyjnych”. Prócz 
tego utrzymujemy wszystkie tra-
dycje polskie, obchodzimy święta.
 DANUTA CHLUP

Zjazd Polonii i Polaków z Zagra-
nicy zajmował się m.in. dyskrymi-
nacją Polaków w krajach byłego 
Związku Radzieckiego. Szczegól-
nie trudna jest sytuacja mniejszości 
polskiej na Białorusi, tłamszonej 
przez autorytarne władze Aleksan-
dra Łukaszenki. Również na Li-
twie, pomimo że ta jest państwem 
członkowskim Unii Europejskiej, 
Polacy są na różne sposoby dyskry-
minowani. Zdejmowane są polskie 
tablice (nawet w miejscowościach, 
gdzie Polacy stanowią większość),  
władze litewskie podejmują kroki, 
które mają negatywne skutki dla 
szkolnictwa mniejszościowego. O 
sytuacji w oświacie rozmawiałam 
z Czesławem Dawidowiczem, dy-
rektorem Gimnazjum im. Adama 
Mickiewicza w Wilnie. 

Ile jest polskich szkół średnich na 
Wileńszczyźnie?

W Wilnie siedem, w sumie na Wi-
leńszczyźnie ok. 30. Prócz tego są 
szkoły początkowe, podstawowe – 
na Litwie jest duża różnorodność 
w systemie szkolnictwa, bo ten jest 
obecnie na etapie przejściowym. 

Jakiś rok temu głośno było o 
dyskryminującej Polaków nowej 
ustawie o oświacie. Jak ona wy-
gląda w praktyce?

Po utrzymaniu niepodległości 
na Litwie w szkołach mniejszo-
ści narodowych, w tym wypadku 
w szkołach polskich, wszystkie 
przedmioty nauczane były w ję-
zyku ojczystym. Uczniowie zdają 
maturę taką samą jak Litwini, z 
tym, że dodatkowo mają maturę 
z języka ojczystego – polskiego, 
oraz egzamin z tak zwanego języ-
ka państwowego. W pewnym mo-
mencie ustawa o oświacie została 
zmieniona i w przeciągu dwóch 
lat (najbliższy rok jest ostatnim ro-
kiem przejściowym) mamy zacząć 
nauczać zupełnie inaczej. W ję-
zyku litewskim musimy obowiąz-
kowo nauczać historię, geografi ę i 

wiedzę o społeczeństwie dotyczą-
ce Litwy, a za rok uczniowie będą 
musieli składać taką samą maturę 
z języka litewskiego jak Litwini. 
Dotychczas ta matura się różniła, 
ponieważ bardzo się różniły pro-
gramy nauczania i wymiar godzin 
języka litewskiego. To wzbudziło w 
nas niepokój – z kilku powodów: 
po pierwsze dlatego, że ogranicza 
się ilość języka polskiego w szkole, 
po drugie – ta ujednolicona matura 
byłaby do przyjęcia, ale musiałby 
być jakiś okres przejściowy. Poli-
czyliśmy, że uczeń klasy dziesią-
tej, który ma dwa lata do matury, 
miał za te dziesięć lat w sumie o 
810 godzin mniej języka litewskie-
go niż uczeń szkoły litewskiej. To 
jest ogromna różnica. Uważamy, że 
można byłoby zrozumieć to ujed-
nolicenie, jeżeli okres przejściowy 
wynosiłby 8,10,12 lat i nową ma-
turę zdawaliby uczniowie, którzy 
od początku będą się uczyli według 
nowego programu. Za dwa lata nie 
da się zlikwidować różnic. To bę-
dzie automatyczne segregowanie 
uczniów – absolwent szkoły mniej-
szościowej, zgłaszając się na studia, 
ma nierówne szanse w porównaniu 
z uczniem szkoły litewskiej. Na 
każdym kierunku studiów, nawet 
technicznym, egzamin z języka 
litewskiego stanowi 20-25 proc. 
oceny. I dlatego nie zgadzamy się z 
taką decyzją Ministerstwa Oświa-
ty, a przede wszystkim Sejmu, bo 
to właśnie on przyjął taką ustawę. 

Czy próbowaliście w jakiś spo-
sób wpłynąć na jej zmianę? 

Tych prób było dużo. Sprzeciw 
wyraziło ok. 60 tys. obywateli Li-
twy. Kopię dokumentów otrzymała 
prezydent, marszałek Sejmu. Robi-
liśmy wszystko, co w naszej mocy, 
tak samo nasi posłowie, którzy 
stanowią niewielką część posłów 
na Sejm. Zgłaszali interpelacje, 
poprawki, lecz ta kwestia jakby nie 
podlega dyskusji. Stworzona zosta-
ła taka atmosfera, że jakakolwiek 

poprawka do ustawy o oświacie 
wywoływała od razu opór można 
powiedzieć całego społeczeństwa 
litewskiego. Mówiło się, że to jest 
walka z językiem litewskim itd. 
Stąd nasze próby nie dały żadnych 
wyników. Mało tego – 1 września 
ub. roku nasi uczniowie rozpoczę-
li rok szkolny od strajku. Uważam, 
że to nie jest dobrze, ale taką for-
mę protestu obrali rodzice. Były 
manifestacje, pisano do różnych 
organizacji, lecz do dziś nic się nie 
zmieniło. 

Koleżanka z „Naszej gazety” 
(tygodnik Związku Polaków 
na Litwie – przyp. red.) mówiła 
mi, że podobno na Litwie budu-
je się nowe litewskie szkoły w 
miejscowościach, gdzie nie ma 
litewskich dzieci, i ściąga do nich 
Polaków. Jak pan ocenia to zja-
wisko?

Ja nazywam to kupowaniem dzie-
cka. Wygląda to tak: w miejscowo-

ści, gdzie w ogóle nie ma Litwinów, 
buduje się niewielką, ale bardzo 
dobrze wyposażoną litewską szko-
łę (a nie ma co ukrywać, że szkoły 
we wsiach podwileńskich nie są 
najlepiej wyposażone), placówkę, w 
której uczniowie bezpłatnie otrzy-
mują obiady, jest dodatkowe fi nan-
sowanie ze specjalnego Funduszu 
Litwy Południowo-Wschodniej. 
Niektórzy rodzice, którzy w ogóle 
nie rozmawiają po litewsku, wy-
syłają wtedy dzieci do litewskiej 
szkoły. Są na przykład takie formy 
przyciągania dzieci, że proponuje 
się kobiecie pracę sprzątaczki w 
litewskiej szkole, jeżeli przyprowa-
dzi do niej dziecko. Tam jest wy-
sokie bezrobocie, w związku z tym 
rozumiem matkę, która zgodzi się 
na taką propozycję. W ten sposób 
w tej małej miejscowości szkoła 
polska podupada.

Kto buduje te nowe litewskie 
szkoły?

Buduje je państwo. Ogólnie to sa-
morząd jest organem prowadzącym 
szkoły, natomiast te nowo wybu-
dowane prowadzi Ministerstwo 
Oświaty. Trzeba przyznać, że nasze 
samorządy regionu południowo-
wschodniej Litwy brały nawet po-
życzki, by wyposażyć polskie szko-
ły, była też znaczna pomoc Polski 
i te szkoły dziś już nie wyglądają 
tak, jak jeszcze 15 lat temu. My 
zabiegamy o dofi nansowanie tych 
szkół nie z tego powodu, że każdy 
chciałby się uczyć w nowoczesnej 
placówce, a jako nauczyciel chciał-
bym w takiej pracować. W tym 
wypadku jest to kwestia istnienia 
tej szkoły. Bo jeżeli polska szkoła 
nie będzie wyposażona, a litewska 
tak, to wiadomo, że rodzice logiką 
rzeczy wybiorą tamtą, lepszą szko-
łę. Dlatego dla nas jest tak ważne, 
żeby zniwelować te różnice, które 
zostały stworzone przez państwo. 

DANUTA CHLUP

ZJAZD POLONII

Andrzej Borowy z żoną działają w Harcerstwie Polskim w Wielkiej Brytanii. 

Czesław Dawidowicz krytykuje litewską ustawę o oświacie. 

Na Wyspach Brytyjskich przybywa harcerzy

»Kupują« dzieci do litewskich szkół
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CZYTAJ NAS 
CODZIENNIE!
www.glosludu.cz
serwis o Polakach 

na Zaolziu
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Wilgoć w domu, 
mokre piwnice?
Pojawia się pleśń, grzyb 
i nieprzyjemny zapach?
Straszą wysokie koszty 

ogrzewania?

Mamy dla Państwa 
skuteczne rozwiązanie!

Wizyta rzeczoznawcy z dokładną 
analizą przyczyn zawilgocenia 
oraz oferta cenowa – gratis!

Stosujemy wyłącznie najlepsze 
materiały z gwarancją producenta 
– to gwarantowana jakość usługi!

e-mail: ajesucho@seznam.cz
tel.: 608 772 213
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Tel. 420 558 335 000
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Firma FAKRO CZECH s.r.o.

POSZUKUJE

odpowiedzialnej i ambitnej osoby na stanowisko:

REFERENT HANDLOWY
Miejsce pracy: Czeski Cieszyn

Zakres obowiązków
• obsługa klienta
• wprowadzanie zamówień
• wystawianie faktur
• prowadzenie administracji handlowej 

Wymagania:
• wykształcenie średnie (kierunek ekonomiczny)
• znajomość języka polskiego i czeskiego w słowie i piśmie (warunek)
• umiejętność współpracy w kolektywie
• odpowiedzialność w działaniu
• doświadczenie w obsłudze klienta
• dobra znajomość obsługi komputera

Oferujemy: 
• ciekawą pracę w młodym kolektywie w szybko rozwijającej się sta-
bilnej firmie
• możliwość przeszkolenia
• interesujące wynagrodzenie  

Zastrzegamy sobie możliwość kontaktu tylko z wybranymi osobami.
Oferty z zawodowym życiorysem prosimy przesyłać na adres:

m.konderlova@fakro.cz z dopiskiem w tytule CZ/09.12
W ofercie prosimy o zamieszczenie klauzuli o ochronie danych osobowych.
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DRZWI i FUTRYNY

EUROOKNA JANOŠÍK
Profil 92 mm: U = 0,8 W/m2 K!
DRZWI ZEWNĘTRZNE   
OKUCIA, MONTAŻ

      Sklep: Třinec, Frýdecká 12,
 Tel. 558 325 172, 608 757 442

G
L-

07
4

Kursy JĘZYKOWE metodą BEZPOŚREDNIĄ
ANGIELSKI, NIEMIECKI, HISZPAŃSKI

korzyści – mówisz więcej niż na zwykłych kursach
przestaniesz się bać mówić w języku obcym
małe grupki (4-7 osób)
dynamiczne lekcje, które stają się zabawą

LEKCJA POKAZOWA GRATIS
WWW.ANGLICKYRYCHLEJI.CZ, tel: 773 900 118
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Pogodne, gorące lato chyliło się ku 
końcowi. Dla polityków również 
było gorące, bogate w wydarzenia. 
Hitler, kanclerz III Rzeszy, po licz-
nych osiągnięciach politycznych: 
aneksji Austrii, włączeniu pogra-
nicznych obszarów Czechosłowa-
cji – Sudetów do III Rzeszy, stawał 
się coraz bardziej śmiały w swoich 
działaniach.W drugiej połowie 1939 
roku, w dniach pełnych niepewności, 
starsi harcerze Drużyny Harcerskiej 
w Stonawie byli włączeni do obro-
ny narodowej. Pełnili pomocniczą 
służbę wartowniczą z policją. Ra-
zem patrolowali wioski, zapewniając 
mieszkańcom spokojniejsze noce. 
Wartownią był budynek Urzędu 
Gminy. Rankiem 1 września o godz. 
4.45 zaniepokoił nas warkot samolo-
tów przelatujących na Polskę. Wy-
buchła II wojna światowa – Niemcy 
napadli na Polskę!

Musieliśmy szybko wrócić do 
domów, uzupełnić ekwipunek i sta-
wić się na miejscu zbiórki. W domu 
szybko zjadłem śniadanie. Od grani-
cy zachodniej – Szumbarku – było 
słychać wybuchy, może wysadzanych 
mostów. Więc szybko, nie zabrałem 
w pośpiechu nawet przygotowanego 
ekwipunku, najkrótszą drogą po-
spieszyłem na miejsce zbiórki. Poli-
cja wysłała na zwiady drużynowego 
Tadeusza Niemczyka, Włodzimierza 
Hebdę i Władysława Marciniaka, by 
sprawdzić zachodnią granicę, skąd 
nadchodziły odgłosy wybuchów i 
spodziewanego ruchu niemieckich 
wojsk. Zwiad jechał inną drogą, 
chciał zabrać także mnie, ale minę-
liśmy się po drodze. Zwiad jechał 
drogą przez dzielnicę Nowy Świat. 

Z dala na skrzyżowaniu zauważyli 
żołnierzy na rowerach zmierzających 
główną drogą do Cieszyna (przez 
Stanisłowice). Teren był nierów-
ny, przydrożne drzewa utrudniały 
dokładniejsze rozeznanie sytuacji. 
Kolega wracający z pracy miał moż-
liwość lepszej identyfi kacji i ostrzegł 
nasz zwiad, że przed nimi – to zwiad 
żołnierzy niemieckich! Ponieważ 
odległość nie była duża, a za nami 
był teren otwarty, chłopcy wpadli w 
panikę, rzucili rowery na ziemię, kie-
rując się w dolinę i na aleję wierzbo-
wą. Manewr ten był zbyt głośny, co 
zwróciło uwagę przeciwnikowi. Żoł-

nierze chyba dla postrachu w kierun-
ku uciekających oddali kilka strza-
łów i pojechali. Marciniak osiągnął 
w ucieczce aleję wierzbową. Władek 
Hebda padł na ziemię w pobliski 
gąszcz ziemniaczyska. Tadek Niem-
czyk również padł w ziemniaczysko, 
ale już nie mógł wstać. Hebda i wra-
cający z ucieczki w aleję Marciniak 
podnieśli z ziemi ciężko rannego 
Tadka Niemczyka. Zanieśli go do 
pobliskiego domu kolegi. Marciniak 
pospieszył zawiadomić rodziców i 
organizować pomoc. Rannemu opa-
trzono rany – ciężko ranne podbrzu-
sze i noga, na prędko sporządzono po 

„harcersku” nosze. Nadjechał samo-
chód – Jan Recmanik z bratem Tad-
ka, Rudolfem, zabrali rannego i po-
jechali do Cieszyna. Oba szpitale w 
Cieszynie były ewakuowane i skiero-
wały rannego do szpitala w Bielsku, 
odległego od granicy. W szpitalu w 
Bielsku lekarze nie przyjęli rannego, 
nawet nie zmienili opatrunku zosta-
wiając na „prymitywnych noszach”. 
Kazali leżeć, bez pomocy i opieki – 
na podłodze korytarza szpitala! Brat 
Rudolf opiekował się rannym zmie-
niając mu opatrunek, ale z powodu 
zbyt rozległego zranienia, zatrucia 
rany – Tadek zmarł 4 września 1939 

roku mając zaledwie 20 dni i 20 lat! 
Był studentem Wyższej Szkoły Go-
spodarstwa Wiejskiego – WSGW w 
Cieszynie. Brat urządził mu pogrzeb, 
spoczywa na cmentarzu w Bielsku. 
Był w szkolnym mundurku PW – 
przygotowania wojskowego (w szko-
łach średnich w Polsce). Władysław 
Marciniak mógł być drugą ofi arą 
wojny. W domu sprawdził, że ma 
przestrzelony chlebak i rozbity kie-
szonkowy zegarek, który skierował 
pocisk w zbawczą aleję wierzbową!

Brat Tadka, Rudolf, ukończył stu-
dia, został doktorem-weterynarzem. 
Po pogrzebie przedostał się przez 
Słowację, Węgry i dalej aż do Francji, 
gdzie jako porucznik służył w Woj-
sku Polskim. Po zawojowaniu Fran-
cji i jako ofi cer WP był w obozie dla 
ofi cerów w niewoli. Z powodu wąt-
łego zdrowia, pobytu w obozie zmarł, 
jest pochowany gdzieś we Francji.

Miejscem, gdzie Tadeusz Niem-
czyk został śmiertelnie ranny, długo 
po wojnie opiekowała się Drużyna 
Pioniera im. Tadeusza Niemczy-
ka przy szkole w Olbrachcicach. 
Nieduży brzozowy krzyżyk, kwiaty 
i „wieczne” światełko przypominało 
rocznicę tragedii – pierwszej ofi ary 
II wojny światowej w Stonawie. Na 
skutek działań tektonicznych ko-
palni węgla 9. Maja Sucha-Stonawa 
cała dolina i wierzbowa aleja powoli 
będzie wchłaniana w ziemię.

Wspominam i żegnam. Czuwaj!
Józef Koch

Rozwiązaniem krzyżówki kombinowanej jest 
cytat Jana Izydora Sztaudyngera: „Ach Boże, 
Boże, czemu tak się dzieje...

POZIOMO:

1. prenumerator 2. człowiek mający poczu-
cie piękna 3. ...Stenmark, szwedzki alpejczyk 
4. zakład uboju zwierząt 5. śnieżna wydma 
6. makaron w kształcie kółek, najczęściej sto-

sowany w sałatkach 7. mieszkała nad nią 
Kaczka Dziwaczka 8. zatonął w 1912 roku 
9. feudalny monarcha 10. Rozwiązanie do-
datkowe 11. inaczej wszechświat 12. wy-
chowankowie szkół religijnych, tworzący or-
ganizację wojskowo-religijną w Afganistanie 
13. kierunek w sztuce współczesnej 14. drze-
wo iglaste 15. wzgórze z zamkiem w Krako-
wie 16. inaczej wartownik 17. mały samolot 

sportowy albo turystyczny 18. żyje w odosob-
nieniu.
PIONOWO (w kolejności alfabetycznej):  
ADWENT, AGREST, ALBION, ARZANO, 
DESZCZ, DYPLOM, EBONIT, EDATOP, 
EKONOM, ENTREE, GRÓDEK, IGLAKI, 
IMPORT, JAGNIĘ, JEREMI, KASJAN,  
KRESKA, KREWNA, NERWUS, 
OMRZEL, ORSZOŁ,TAMTAM, TER-

CET, TROCHĘ, USTAWA, WITRAŻ, 
YAMAHA.
Wyrazy trudne: RUOTE, SUZEREN.
 (Opr. bjk)

JÓZEF KOCH WSPOMINA SWOJEGO PRZYJACIELA TADEUSZA NIEMCZYKA

Pierwsza wojenna ofi ara
Dziś przypada 73. rocznica wybuchu II wojny światowej. Z tej okazji Józef Koch z Olbrachcic przysłał do naszej redakcji wojenne 

wspomnienia. Pisze o zabitym zaraz na początku zawieruchy wojennej Tadeuszu Niemczyku. Oto jego opowieść.
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Wśród autorów poprawnych rozwiązań zo-
stanie rozlosowana książka. Termin nadsyła-
nia rozwiązań upływa w czwartek 20. 9. br. 
o godz. 10.00. 

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA 

Drużyna Harcerska im. Piotra Skargi w Stonawie w korowodzie dożynkowym w 1930 r., do której należał Niemczyk.

Tadeusz Niemczyk
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TVP 1 
6.00 Noce i dnie (s.) 7.00 Rok w 
ogrodzie 7.25 Las bliżej nas 7.40 Sło-
neczna róg Unijnej 8.00 Naszaarmia.
pl 8.25 Dora poznaje świat 8.55 Pin-
gwiny z Madagaskaru 9.25 Big Time 
Rush 9.55 Dom 11.35 Weekendowy 
magazyn fi lmowy 12.10 Agent nr 1 
14.00 Zwierzęta świata - Jak ryba w 
wodzie 15.10 Callas i Onassis 17.00 
Teleexpress 17.20 Letnie Igrzy-
ska Paraolimpijskie - Londyn 2012 
17.30 Ranczo (s.) 18.25 Tornister 
pełen uśmiechów 19.00 Wieczoryn-
ka 19.30 Wiadomości 20.05 Festiwal 
Biegowy Krynica - Kroniki 20.20 
Hit na sobotę - Pearl Harbor 23.20 
Letnie Igrzyska Paraolimpijskie - 
Londyn 2012 23.30 07 zgłoś się (s.). 

TVP 2 
6.30 Familijna Dwójka - Miki Mol 
i Straszne Płaszczydło 7.30 M jak 
miłość (s.) 8.30 Pytanie na śniada-
nie 10.40 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat 11.20 Małopole, czyli 
świat 12.25 Bitwa na głosy 14.00 Fa-
miliada (teleturniej) 14.40 Ja to mam 
szczęście! (s.) 15.05 Słowo na nie-
dzielę 15.15 XVIII Festiwal Kabare-
tu Koszalin 2012 15.40 Matrix czyli 
1000 kabaretowych światów 16.45 
Kabaretowy Klub Dwójki 17.45 
Lato Zet i Dwójki - Uniejów 18.00 
Panorama 18.55 Postaw na milion 
20.05 Kabaretowy Klub Dwójki na 
wakacjach - Szczecin 2012 22.15 
Kino relaks - Truman Show 0.10 
Rodzinne sekrety. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.10 Info Pora-
nek 8.45 Pasmo lokalne 9.00 Serwis 
Info 9.10 Info Poranek 9.30 Serwis 
Info 9.40 Info Poranek 11.00 Ak-
tywni 50+ 11.15 Era Wynalazków 
(s.) 12.00 Serwis Info 13.00 Dzika 
Polska - Ujście wszystkich ptaków 
13.30 Serwis Info 14.00 Raport z 
Polski - Ekstra 14.15 Eurowiadomo-
ści 15.00 Było, nie minęło - kronika 
zwiadowców historii 16.00 Szerokie 
tory 20.00 Prawdę mówiąc - prof. 
Zbigniew Włodarczyk 20.30 Serwis 
Info 21.00 Raport z Polski - Ekstra 
21.45 Pasmo lokalne 22.15 Losowa-
nie Lotto 23.03 Sportowy Wieczór 
23.22 Wieluń - Polska Guernika 
23.52 Westerplatte - jeszcze jedna 
historia 0.20 Powstanie Warszawskie. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków 8.15 Pies Hu-
ckleberry 8.35 Miś Yogi 8.45 Pinky i 
Mózg 3 9.15 Scooby-Doo 2 9.45 Th e 
Looney Tunes Show 10.15 Ewa go-
tuje 10.45 Podkręć jak Beckham (ko-
media kopr.) 13.05 Jaś Fasola 13.45 
Formuła 1 - Grand Prix Belgii 15.15 
Słoneczny patrol (fi lm USA) 17.15 
Trudne sprawy 18.15 Nieprawdo-
podobne, a jednak 18.50 Wydarze-
nia 19.30 Świat według Kiepskich 
(s.) 20.05 Byliśmy żołnierzami (fi lm 
kopr.) 22.50 Sporty walki. KSW 20 
News 22.55 Upadek (fi lm kopr.) 2.15 
Zagadkowa noc. 

TVC 1 
6.00 List do Ciebie - Powroty 6.50 O 
dziewczynce z psem łaciatym (bajka) 
7.00 Mała rusałka (bajka) 8.20 Kró-
lewna Lillifee (fi lm anim.) 9.30 Ucie-
kające kurczaki (fi lm anim.) 10.55 
My wszyscy uczęszczający do szkoły 
(s.) 12.00 Tydzień w regionach 12.25 
Auto Moto Styl 13.00 Wiadomości 
13.05 Świat TVC 13.25 Bracia (baj-
ka) 14.50 Robinsonka (fi lm) 16.05 
Uśmiechy Miloša Kopeckiego 16.50 
Jumanji (fi lm) 18.30 Chłopaki w 
akcji 18.56 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.00 Opowiadania 

fi lmowe 21.10 Pr. rozrywkowy 21.50 
Cesarzowa Sissi (fi lm) 23.35 Kruk 
(fi lm) 1.10 Film o serialu „Dziki 
kraj”. 

TVC 2 
6.00 Jak się żyje na dworcu w Brnie 
6.15 Noc, kiedy zmarła Diana 7.05 
Restrepo 7.50 Stop 8.00 Panora-
ma 8.30 Osobistość w Dwójce 8.35 
Aleje jako część krajobrazu 9.05 Sil-
va Gabreta 9.35 Czeskie wsie 9.55 
Magazyn muzyki dętej 10.20 Dzie-
ci lat 50. 11.15 Architektura 11.40 
Ája Vrzáňová 12.20 Teściowa (fi lm) 
13.35 Wyciskacz łez (fi lm) 14.30 
Laurel & Hardy 14.40 Zagrażający 
życiu raj podróbek 15.40 Kamera w 
podróży 16.35 Cudowna planeta: Po-
łudniowy Pacyfi k 17.25 Ranczo pod 
Zieloną Siódemką (s.) 17.55 Bajka 
18.45 Wieczorynka 19.00 W cieniu 
Matki Ziemi 20.00 Mity i fakty hi-
storii: Piramidy? 20.45 Marzenie o 
Paryżu w Pradze 21.40 Władca Pier-
ścieni (fi lm anim.) 23.50 Czerwony 
Karzeł (s.) 0.20 Mighty Boosh (s.). 

NOVA 
6.05 Skippy (s.) 6.30 Marynarz Po-
peye (s. anim.) 6.50 Co nowego u 
Scooby’ego? (s. anim.) 7.15 Avengers 
(s. anim.) 7.40 Pingwiny z Madaga-
skaru (s. anim.) 8.05 Czarodziejka 
Tara (s. anim.) 8.35 Hannah Monta-
na (s.) 9.30 Lakier do włosów (fi lm) 
11.55 Dzwoń do TV Nova 12.25 
Ecce homo Homolka (fi lm) 14.15 
Wyspa Nim (fi lm) 16.15 But Meli-
char (fi lm) 17.30 Lato z kowbojem 
(fi lm) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Shrek Forever (fi lm 
anim.) 22.15 Ghost Rider (fi lm) 
0.30 Body Shots (fi lm). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.55 Hero Factory 
(s.) 7.25 Mr Manny (s.) 7.55 Zaba-
wa 8.25 Salon samochodowy 9.40 
Columbo (s.) 11.20 High School 
Musical III: Ostatnia klasa (fi lm) 
13.40 Casanova (fi lm) 16.00 Mor-
derstwa w Midsomer (s.) 18.00 Jak 
zbudować marzenie 18.55 Wiado-
mości, wiadomości kryminalne 19.50 
VIP wiadomości 20.00 Moja wielka 
grecka wycieczka (fi lm) 22.10 Kru-
cjata Bourne’a (fi lm) 0.20 Hot Fuzz 
- Ostre psy (fi lm). 

NIEDZIELA 2 września
 

TVP 1 
6.00 Will i Dewitt 6.30 Moja Misja 
8.00 Tydzień 8.25 Ziarno 9.00 Fut-
bol Amerykański: Europa - Ameryka 
9.35 Jak to działa - Dźwięk 10.05 
Dylematu 5 11.00 Święto Dziękczy-
nienia za Plony - Jasna Góra 2012 
13.35 Nie ma jak Polska, Podkarpacie 
14.10 BBC w Jedynce - Życie 15.10 
Callas i Onassis 17.00 Teleexpress 
17.20 Letnie Igrzyska Paraolim-
pijskie - Londyn 2012 17.30 Ran-
czo (s.) 18.25 Program rozrywkowy 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.20 Siła wyższa (s.) 21.20 
Zakochana Jedynka - Milcz i całuj 
23.00 Londyńczycy II (s.) 23.55 
Agent nr 1 1.45 Korespondent. 

TVP 2 
6.30 Wilk 6.55 M jak miłość (s.) 
7.55 Barwy szczęścia (s.) 8.55 Kultu-
ra, głupcze 9.50 Niebezpieczna Zie-
mia - Oszalałe niebo 10.50 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat 11.25 
Makłowicz w podróży 12.05 Gwiaz-
dy w południe - Żandarm z Saint 
Tropez 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.40 Ja to mam szczęście! (s.) 15.20 
Szansa na Sukces - Beata i Bajm 
16.25 Na dobre i na złe (s.) 17.20 
Kabaret Ani Mru Mru - Urodzino-
wy strzał w dychę 18.00 Panorama 
19.05 Kabaretowy Klub Dwójki na 
wakacjach - Szczecin 2012 19.55 

Kocham Cię, Polsko 21.15 Czas 
honoru (s.) 22.10 WOK - Wszyst-
ko o Kulturze 22.55 Kunst der Fuge 
(Sztuka Fugi). Jana Sebastiana Bacha 
gra Marcin Masecki 23.40 Studio 
fi lmowe Dwójki - Kobieta samotna 
1.25 Pitbull (s.). 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info Poranek 6.12 Info 
Poranek 8.30 Serwis Info Poranek 
8.42 Info Poranek 10.00 Serwis Info 
11.00 Teleplotki 11.30 Serwis Info 
13.00 Grzyby chronione 14.00 Pol-
ska według Kreta 15.00 Reportaż 
TVP Info 15.15 Czas na jazdę - Mo-
toinfo 16.00 Teleplotki 17.00 Pasmo 
lokalne 20.00 Listy gończe 20.30 
Serwis Info 21.00 Raport z Polski 
- Ekstra 21.30 Serwis Info 23.00 
Sportowa niedziela 23.25 Kama 
23.52 Listy z barykady 0.23 Powsta-
nie warszawskie 0.35 Teleplotki. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków 8.15 Show Mi-
sia Yogi 8.45 Pinky i Mózg 3 9.15 
Scooby-Doo 9.45 Th e Looney Tu-
nes Show 2 10.15 Gang Misia Yogi 
10.45 Orzeszek (fi lm USA) 12.30 
Jaś Fasola 13.30 Formuła 1 - Grand 
Prix Belgii 16.15 Czekając na miłość 
(fi lm USA) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Państwo w państwie 20.00 Tylko 
muzyka. Must be the music 21.55 
Sporty walki 22.00 Kości (s.) 23.00 
Głosy (s.). 

TVC 1 

6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Finley, samochodzik strażacki 
(s. anim.) 6.45 Franklin (s. anim.) 
7.05 Tajemnice starożytnego Rzymu 
7.35 Studio Kolega 9.45 Kalenda-
rium 10.00 Kamera na szlaku 11.05 
O zwierzętach i ludziach (s.) 12.00 
Pytania Václava Moravca 13.00 Wia-
domości 13.05 O mądrej Sofarinie 
(bajka) 14.15 Małżeństwa z rozsąd-
ku (fi lm) 15.50 Było nas pięciu (s.) 
16.50 Śmierć w siodle (fi lm) 18.15 
Film o serialu 18.30 Podróż po... 
18.56 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.00 Pod jednym dachem 
(s.) 20.50 Film o serialu „Opowiadaj” 
21.30 Grzeszni ludzie miasta Pragi 
(s.) 22.30 Komisarz Moulin: Paryż 
18 (fi lm) 0.00 Przekręt (s.) 0.55 Ma-
neż Bolka Polívki. 

TVC 2 

6.00 Śladami Mojżesza 6.10 Ma-
gazyn religijny 6.35 Wędrówki śla-
dami wina 7.05 Prywatne stulecie 
8.00 Panorama 8.30 Osobistość w 
Dwójce 8.35 Czechosłowacki ty-
godnik fi lmowy 8.50 Poszukiwania 
czasu utraconego 9.10 Świat Han-
zelki i Zikmunda 9.35 Design dla 
życia 10.25 Laurel & Hardy 10.40 
Królestwo natury 11.10 Szamani 
odchodzą 12.05 Zwierzenia pew-
nej dziewczyny (fi lm) 13.20 Eliška 
Junková 13.55 Zapomniane wypra-
wy 14.20 Tajemnice na dnie mórz 
15.15 Placido Domingo 16.30 Ma-
gazyn chrześcijański 16.55 Przez 
ucho igielne 17.25 Goryle między 
Pragą a Afryką 17.50 Przygody Tin-
tina (s. anim.) 18.15 Pszczółka Maja 
(s. anim.) 18.35 Baranek Shaun 
18.45 Wieczorynka 19.00 Jak się 
żyje zdobywcom biegunów i gwiazd 
19.15 Życie z upośledzeniem 19.30 
Czerwony Karzeł (s.) 20.00 Mój oj-
ciec George Voskovec 20.55 Niezwy-
kłe kobiety: Maria Montessori 21.50 
Na pływalni z Pavlem Tigridem 
22.15 Bellamy (fi lm) 0.00 Czysta 
krew (s.) 0.45 Dwa światy (fi lm). 

NOVA 
6.15 Marynarz Popeye (s. anim.) 6.30 
Sylwester i Tweety (s. anim.) 6.45 
Spiderman (s. anim.) 7.10 Avengers 

(s. anim.) 7.40 Pingwiny z Mada-
gaskaru (s. anim.) 8.10 Flash Gor-
don (s.) 8.55 Detektyw Monk (s.) 
9.55 Czarna pończocha (fi lm) 11.45 
Grubasek (fi lm) 13.30 Formuła 1 - 
Grand Prix Belgii 16.00 Sekundy 
grozy (dok.) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości, sport, pogoda 17.35 
Jak się budzi królewny (bajka) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Ogólniak z o.o. (s.) 22.10 Odłamki 
22.40 Dziewczyna mojego kumpla 
(fi lm) 1.00 Miasteczko Eastwick (s.). 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 7.15 Hero Facto-
ry (s. anim.) 7.45 Mistr Manny (s.) 
8.15 Tajemnice II wojny światowej (s. 
dok.) 9.20 Prima Świat 9.55 Rosema-
ry & Th yme (s.) 11.00 Partia 12.00 
Poradnik domowy 13.00 Z Włochem 
w kuchni 13.45 Miłość, szmaragd i 
krokodyl (fi lm) 16.00 Morderstwa w 
Midsomer (s.) 18.00 Czechy na tale-
rzu 18.55 Wiadomości, wiadomości 
kryminalne 19.50 VIP wiadomości 
20.00 Australia (fi lm) 23.25 Odwet 
(fi lm) 1.50 Kości (s.). 

PONIEDZIAŁEK 3 września
 

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.35 Poli-
tyka przy kawie 8.00 Wiadomości 
8.25 Domisie - Malinowy dzień 8.55 
BBC w Jedynce - Życie 9.50 Szla-
kiem gwiazd - Beata Pawlikowska 
10.20 Słoneczna róg Unijnej 10.35 
Klan (s.) 11.00 Pokój 107 (s.) 11.30 
Apetyt na miłość (s.) 12.00 Wiado-
mości 12.10 Agrobiznes 12.40 Na-
tura w Jedynce - Małpi gang 13.40 
„Bo lato rozpala każdego górala” 
- koncert zespołu Golec uOrkiestra 
14.15 33. Wieczory Humoru i Saty-
ry - Lidzbark Warmiński 2012 15.00 
Wiadomości 15.20 Stawka większa 
niż życie 16.30 Moda na sukces (s.) 
16.50 Letnie Igrzyska Paraolimpij-
skie - Londyn 2012 17.00 Teleex-
press 17.20 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 17.50 Klan (s.) 18.15 Ranczo 
(s.) 19.10 Wieczorynka 19.30 Wia-
domości 20.04 Letnie Igrzyska Pa-
raolimpijskie - Londyn 2012 20.20 
Teatr Telewizji - Warszawa 22.05 
Oglądaj z Andrzejem Fidykiem - 
Żona w 10 Dni 23.20 Dynastia Tu-
dorów II (s.) 0.25 Lalka (s.). 

TVP 2 
5.55 Licencja na wychowanie (s.) 
7.05 M jak miłość (s.) 08.00 Pytanie 
na śniadanie 10.45 Rodzinka.pl (s.) 
11.50 Coś dla Ciebie 12.25 Kocham 
Cię, Polsko! 13.40 Barwy szczęścia 
(s.) 14.20 Świat bez tajemnic: Hugh 
Grant - wieczny chłopiec 15.10 Ja to 
mam szczęście! (s.) 15.45 Panorama 
Kraj 16.10 Rodzinka.pl 17.10 Castle 
18.00 Panorama 18.50 Jeden z dzie-
sięciu 19.25 Ja to mam szczęście! (s.) 
20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.40 M 
jak miłość (s.) 21.45 Tomasz Lis na 
żywo 22.45 Poniedziałek z gwiazda-
mi - Cesarzowa 0.50 Czy świat osza-
lał? - Grecka tragedia. 

TV KATOWICE
 6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
7.53 Twoja@sprawa 8.03 Gość po-
ranka 8.20 Info Poranek 9.10 Gość 
poranka 10.10 Biznes - otwarcie dnia 
10.21 Info Poranek 10.30 Serwis Info 
10.45 Gość poranka 11.00 Serwis 
Info 12.20 Biznes 13.00 Serwis Info 
14.10 Raport z Polski 16.50 Biznes 
17.00 Pasmo lokalne 20.00 Infoex-
press 20.10 Minęła 20ta 21.05 Tele-
kurier 22.18 Serwis Info 22.30 Info 
Dziennik 23.15 Sportowy Wieczór 
23.30 Spętany anioł 0.27 Powstanie 
Warszawskie 0.40 Infoexpress. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
7.30 Przygody Animków 7.55 Pin-

ky i Mózg 8.20 Scooby-Doo 8.50 
Rodzina zastępcza (s.) 9.25 I kto tu 
rządzi? 10.00 Mamuśki 10.30 Świat 
według Kiepskich (s.) 11.00 Dlacze-
go ja? 12.00 Hotel 52 13.00 Dom nie 
do poznania 14.00 Pierwsza miłość 
14.45 Trudne sprawy 15.50 Wy-
darzenia 16.15 Interwencja (mag.) 
16.30 Malanowski i partnerzy 17.00 
Dlaczego ja? 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Świat 
według Kiepskich (s.) 20.05 Metro 
strachu (fi lm kopr.) 22.10 Sporty 
walki, KSW 20 News 22.15 Stan ob-
lężenia (fi lm USA) 0.50 Układy (s.) 
1.50 Zagadkowa noc. 

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Dwanaście mie-
sięcy (bajka) 8.55 Tale Spin (s. anim.) 
9.20 Robinsonka (fi lm) 10.40 Pod 
jednym dachem (s.) 11.30 Chłopaki 
w akcji 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Sama w domu 14.00 
Bananowe rybki 14.30 Televarieté 
16.00 Podróżomania 16.30 AZ kwiz 
17.00 Talk-show Jana Krausa 17.45 
Czarne owce 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Pr. rozrywkowy 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.00 Dziki kraj (s.) 21.00 Podróż 
po Puerto Escondido 21.25 Repor-
terzy TVC 22.05 Anatomia prawdy 
(s.) 22.50 Na tropie 23.15 Tajniacy 
(s.) 0.05 Obiektyw 0.35 Kamera na 
szlaku. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.00 Telewizyjny klub niesłyszących 
9.30 Aleje jako część krajobrazu 
10.00 Kamera w podróży 10.50 Spo-
strzeżenia z zagranicy 11.00 Czeskie 
wsie 11.20 Czechosłowacja a służby 
specjalne 12.20 Przez ucho igielne 
12.45 Mostar United 13.45 Film o 
fi lmie 14.00 Czechosłowacki tygo-
dnik fi lmowy 14.15 Ája Vrzáňová 
14.55 Kronika trzeciej rzeszy 15.45 
Mity i fakty historii: Piramidy? 16.30 
Ushuaia 17.00 Dyktando 17.15 Pla-
neta YÓ 18.20 Zaczarowane przed-
szkole 18.45 Wieczorynka 18.55 
Phineas i Ferb (s.) 19.25 Historie Al-
freda Hitchcocka (s.) 19.50 Wiado-
mości w j. migowym 20.00 Kronika 
trzeciej rzeszy 20.55 Podwodny okręt 
atomowy „Pennsylvania” 21.50 Oblo-
mov (fi lm) 0.10 Mighty Boosh (s.). 

NOVA 

5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 Ulica 
(s.) 9.55 Skarb trojański (fi lm) 11.50 
Tescoma ze smakiem 12.00 Połu-
dniowe wiadomości, sport, pogoda 
12.35 Kochane kłopoty (s.) 13.30 
Dr House (s.) 14.30 Sue Th omas 
(s.) 15.30 Prawo i porządek: Zbrod-
niczy zamiar (s.) 16.30 Przyjaciele 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 17.30 CSI: Kry-
minalne zagadki Miami (s.) 18.25 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Ogólniak z o.o. (s.) 
21.45 Helena (s.) 22.10 Comeback 
(s.) 22.55 Nocne wiadomości, sport, 
pogoda 23.30 Mr & Mrs Bloom (s.) 
0.15 Huff  (s.). 

PRIMA 

6.00 Wiadomości 6.50 Nieustraszo-
ny (s.) 7.50 Pan Złota Rączka (s.) 
8.35 M.A.S.H. (s.) 9.20 Nakryto do 
stołu! 10.10 Diagnoza morderstwo 
(s.) 11.10 Big Ben (s.) 13.10 Detek-
tyw Monk (s.) 14.05 Morderstwa w 
Kitzbuhel (s.) 15.05 Agenci NCIS: 
Los Angeles (s.) 16.05 Cztery pory 
roku: Lato (fi lm) 18.00 Nakryto do 
stołu! 18.55 Wiadomości, wiadomo-
ści kryminalne 19.50 VIP wiadomo-
ści 20.00 Powroty do domu (s.) 21.30 
Podstawówka (s.) 22.05 Pr. rozryw-
kowy 22.45 Polowanie na rekina 
(fi lm) 0.45 Zabójcze umysły (s.) 1.30 
Dzwoń do jasnowidza.
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CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Let’s 
Dance: Revolution (1-3, godz. 15.30, 
17.45); Pamięć absolutna (1-3, godz. 
20.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Epoka lodowcowa 4: Wędrówka 
kontynentów (1, 2, godz. 15.30); 
Let’s Dance: Revolutions (1, 2, godz. 
17.30); Red lights (1, 2, godz. 20.00); 
CZ. CIESZYN – Central: Okresní 
přebor: Poslední zápas Pepíka Hnát-
ka (1, 2, godz. 17.00); Iron sky (1, 
2, godz. 19.00); CIESZYN – Piast: 
Niesamowity Spider-Man (1, 2, 
godz. 14.30, 17.15; 3, godz., 15.00); 
Mroczne cienie (1-3, godz. 20.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05, so: godz. 17.30 Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet 
i Seniora MK PZKO zapraszają 
na spotkanie 5. 9. o godz. 15.00 do 
Domu PZKO.
BYSTRZYCA – Klub Seniora przy 
MK PZKO w Bystrzycy zaprasza na 
spotkanie i prelekcję „Problematyka 
metalurgii”, które odbędzie się w 
środę  5. 9. o godz. 17.00 w Domu 
PZKO.
CZ. CIESZYN – PSP informu-
je, że rok szkolny rozpoczyna się w 

poniedziałek 3. 9. dla uczniów klas 
pierwszych o godz. 8.00 w szkole, dla 
reszty uczniów o godz. 9.00 w kinie 
„Central”.
CHÓR MIESZANY „Dźwięk” 
MK PZKO – Zaprasza swoich 
członków oraz zainteresowanych 
śpiewem na pierwszą powakacyjną 
próbę w poniedziałek 3. 9. od godz. 
19.00 do Domu PZKO w Karwinie
-Raju.
JABŁONKÓW – Zarząd MK 
PZKO zaprasza obecnych oraz by-
łych działaczy i sympatyków wraz 
z ich  rodzinami na Spotkanie po 
Gorolskim Święcie, które odbędzie 
się w piątek 7. 9. od godz. 15.00 do 
Lasku Miejskiego.

MIĘDZYGENERACYJNY UNI-
WERSYTET REGIONALNY 
PZKO – Zaprasza 6. 9. o godz. 17.00 
na wykład dr Krzysztofa Mroczkow-
skiego pt. „Sukces Żwirki i Wigury 
i Polskie Lotnictwo w latach przed-
wojennych” do auli Gimnazjum Pol-
skiego w Cz. Cieszynie.

OLDRZYCHOWICE – MK 
PZKO zaprasza na Dożynki na Foj-
stwiu w sobotę 1. 9. o godz. 15.00. 
Wystąpią „Oldrzychowice”, zespół 
regionalny „Istebna” z Istebnej, o 
godz. 20.00 „Blaf ”.
TRZANOWICE – MK PZKO za-
prasza na Dożynki 1. 9. obok Domu 
Kultury (Urząd Gminny). O godz. 
13.00 korowód dożynkowy. W godz. 
14.00-17.00 program na ludowo, w 
którym wystąpią dzieci MK PZKO 
Trzanowice, dzieci ze stowarzysze-

nia „Slunce”, zespół folklorystyczny 
„Bystrzyca”, kapela ludowa „Bukóń”, 
zespół ze Słowacji „Lutiše”. Od 
godz. 19.00 dyskoteka.

SKRZECZOŃ – Uwaga członko-
wie MK PZKO! Pierwsze powa-
kacyjne akcje odbędą się w Domu 
PZKO o godz. 18.00: w poniedzia-
łek 3. 9. próba chóru „Hasło”, nato-
miast we wtorek 4. 9. zebranie zarzą-
du Koła.

ŻWIRKOWISKO – Zawiadamia-
my, iż 8. 9. parking przed kościo-
łem na Kościelcu będzie z powodu 
musztry zamknięty do godz. 14.00. 
Miejsca parkingowe na łące obok 
parkingu i na placu obok Hotelu 
„Fridrich”. Nabożeństwo ekume-
niczne od godz. 10.30. Rozpoczęcie 
uroczystości na Żwirkowisku o godz. 
12.00. Musztra paradna na parkingu 
przed kościołem od 13.00. Spotkanie 
towarzyskie w Domu Polskim Żwir-
ki i Wigury od godz. 13.30. Zaprasza 
MK PZKO Cierlicko-Kościelec.

UWAGA KOMBATANCI! –  Ob-
chody 73.  rocznicy wybuchu II woj-
ny światowej i Spotkanie Weterana 
odbędą się dziś o godz. 10.00 na Pla-
cu Poniatowskiego w Cieszynie.
WĘDRYNIA – Zarząd Klubu Se-
niora MK PZKO informuje uczest-
ników wycieczki na Górę Świętej 
Anny, która odbędzie się 4. 9, że 

autobus wyjeżdża o godzinie 7.00 z 
przystanka autobusowego na Koń-
cowej. Następnie będzie się zatrzy-
mywał na wszystkich przystankach 
autobusowych w kierunku Czor-
nowskiego.

PIELGRZYMKI
CZ. CIESZYN – Parafi a pw. NSPJ 
w Cz. Cieszynie-Alejach zaprasza na 
X Pieszą Pielgrzymkę z Cz. Cieszy-
na do Frydku. Wyruszamy w sobotę 
8 września o godz. 6.00. Informacje i 
zapisy – Jadwiga Franek, kom. 
(00420) 739 002 715.

OFERTY
ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770. GL-505

ŻALUZJE z montażem, remonty. 
Inf. tel.: 604 192 092, 558 742 676.
 GL-522

MALOWANIE DACHÓW – Na-
sza specjalność to malowanie i reno-
wacja dachów metodą alpinistyczną 
nawet w trudno dostępnych miej-
scach; ciekawe ceny umowne! Cena = 
zadowolenie! Tel. +420 775 524 815, 
www.dispecerka.cz/byrtus, dr.wotston
@seznam.cz. GL-194

SPRZEDAŻ I MONTAŻ 
OKIEN PVC, moskitiery, żaluzje 
i rolety. Tel.: 732 323 620.

OFERTA PRACY
MASZ PPZ? Podejmij pracę dla 
MM Holding, tel. 725 610 126.
 GL-514

WYSTAWY
SALA MÁNESA, MIEJSKI 
DOM KULTURY w Karwinie: 4. 
9. o godz. 17.00 wernisaż wystawy 
Miroslava Hanzelki pt. „Obrazy”. 
Czynna: po, śr, pt: 9.00-15.00; wt, 
czt: 9.00-19.00.

MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 5. 10. 
wystawa pt. „Hukwaldy”; stała eks-
pozycja „Obrazki z przeszłości Ślą-
ska Cieszyńskiego”. Czynne: wt-pt: 
8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: stała ekspozy-
cja „Migawki z historii Karwiny”. 
Czynna: wt-pt: 8.00-16.30, so: 9.00-
13.00, nie: 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Hawierzo-
wie, Dělnická 14: do 28. 10. wystawa 
pt. „Kamień wokół nas”. Czynna: wt
-pt: 8.00-16.30; so: 9.00-13.00, nie: 
13.00-17.00.

INFORMATOR

Dziękujemy wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym za udział w 
pogrzebie naszej Drogiej Zmarłej

śp. HELENY BIELESZOWEJ 

z Wędryni. Dziękujemy również księdzu Romanowi Raszce za dostojne 
prowadzenie obrzędu pogrzebowego. Pragniemy tą drogą z całego serca 
podziękować przede wszystkim córce Drogiej Zmarłej, pani Bronce Pu-
stówkowej z Nieborów, jej synowej Marcelce Pustówkowej i jej synowi 
Bogdanowi za ich długoletnią i ofi arną opiekę nad Drogą Zmarłą w cza-
sie ciężkiej choroby Drogiej Zmarłej, i za to, że mogła ostatnie lata swego 
życia przeżyć dostojnie i odejść z tego świata w swych 92 latach, będąc 
otoczona miłością swych najbliższych. Jesteśmy im za to niezmiernie 
wdzięczni. W imieniu całej rodziny wnuczęta Henryk Lasota i Grażyna 
Rusz z rodzinami.  GL-538

Członkowi Honorowemu panu Władysławowi Majewskiemu wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu zgonu Żony

pani HALINY MAJEWSKIEJ

wyraża Zarząd PTTS „Beskid Śląski”.  GL-541

Dnia 2. 9. 2012 obchodzi zacny jubileusz 80 lat 

pani MAŁGORZATA FAJOWA

z Olbrachcic. W dniu Twojego święta chcemy Ci powie-
dzieć, że Ty jesteś dla nas najdroższa pod niebem. Córki 
Henia, Krysia, zięć Vašek, wnuczęta Andrea, Libor, Ga-
briela, Monika z rodzinami. Prawnuczęta Tomek, Mar-
kétka, Dawidek, Martínek, Honzík, Ondrášek, Tobiasek 
przesyłają dużego całusa.  AD-098

Za dobroć, miłość i troskę ogromne dzięki składamy!
Dnia 5 września 2012 obchodzi zacny jubileusz 80 lat nasz Kochany Mąż, 
Ojciec, Brat, Dziadek i Pradziadek

pan JÓZEF TADRAŁA
z Orłowej-Lutyni. Z  tej okazji wiele najserdeczniejszych życzeń zdrowia, 
szczęścia i błogosławieństwa Bożego na dalsze lata z  serca składają żona, 
córki z rodzinami, a prawnuczki Vanesska i Simonka przesyłają Pradziadko-
wi słodkie buziaki!  RK-151

Dnia 4 września minie dziesiąta rocznica śmierci 

śp. ANNY BIEGOŃ

byłej mieszkanki Darkowa-Lipin. O chwilę wspomnień 
proszą najbliżsi. RK-150

Kto w sercu żyje, nie umiera.
Dnia 2 września obchodziłaby 80. rocznicę urodzin nasza 
Kochana

śp. EMILIA CZERNEKOWA

z Tyry. Z miłością i szacunkiem wspominają najbliżsi.
 GL-540

Odszedłeś nagle, ale w sercach naszych
będziesz żyć stale.

Jutro, 2 września 2012, minie 30. rocznica śmierci mojego 
Taty

śp. mgr. JANA FOLWARCZNEGO
z Hawierzowa-Suchej Średniej. O chwilę wspomnień 
proszą córka Renata i wnuk Waldemar.  AD-092

Dnia 3 września minie 3. bolesna rocznica śmierci naszej 
Najdroższej 

śp. ANNY SŁOWIKOWEJ 

z Orłowej-Poręby. O pamięć i chwilę wspomnień proszą 
córka i syn. GL-539

Można odejść na zawsze, by stale być blisko...
Przed pięciu laty została zerwana nić życia naszej Kocha-
nej 

śp. APOLONII WRONKA

Wszystkich, którzy Ją znali i szanowali, prosimy o chwilę 
wspomnień. Córki z rodzinami. AD-100

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA
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oferujemy wzornictwo czerpane z najlepszych tradycji kamieniarskich

Najczęściej wybierana firma kamieniarska po obu stronach Olzy

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4,
3 km od przejścia granicznego
w Lesznej Górnej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20B

Tel. +48 606 452 479,
+48 338 567 377

www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Kamieniarstwo WRZOS
NAJWIĘKSZY ZAKŁAD NA POGRANICZU

Na życzenie przyjeżdżamy do klienta

SPRAWDŹ NASZĄ FIRMĘ

DLA NAS JAKOŚĆ JEST NAJWAŻNIEJSZA

STAVEBNINY WOREK 
– MATERIAŁY BUDOWLANE

oferujemy szeroki asortyment 
materiałów budowlanych w korzystnych cenach

(Baumit, Murexin, Cemix i inne)
Kompleks Gródek nr 80 (za piekarnią Bajusz)

Tel. 558 320 021, 737 647 873
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W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych, przyjaciół  i znajomych, że dnia 31. 8. 
2012 zmarła po długiej i ciężkiej chorobie w wieku 86 
lat nasza Kochana Matka, Teściowa, Babcia, Prababcia 
i Ciocia

śp. HERTA MATUSZYNSKA

zamieszkała w Hawierzowie. Pogrzeb Drogiej Zmar-
łej odbędzie się we wtorek 4 września 2012 o godzinie 

12.00 z kościoła katolickiego w Karwinie-Frysztacie. W smutku pogrążo-
na rodzina.  RK-152
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Przegraliście z podniesionym 
czołem. To chyba jednak słaba 
pociecha, bo Banik był w tym 
meczu do ogrania...

Zgadzam się, że rywal miał uster-
ki. Ostrawianie nie zagrali tak 
dobrze, jak widocznie zakładali 
przed meczem. Nam nie udało się 
niestety tego wykorzystać, a więc 
rozczarowanie jest duże. Mecz 
posiadał dobrą dramaturgię, at-
mosfera też była wspaniała, szko-
da tylko tej zmarnowanej okazji. 
Banik, w aktualnej formie, był do 
rozmontowania. Oczywiście nam 
też brakuje sporo do wymarzonej 
formy. W drugiej lidze gramy po-
niżej oczekiwań, a ten pucharowy 
pojedynek miał być takim świa-
tełkiem w tunelu. Banik niestety 
zgasił nam to światełko. 

W pierwszej połowie powiało 
okręgówką, ale po przerwie wi-
dać było progresję i poprawę 
gry. Czy z tym nastawieniem, 
agresywnym pressingiem, zagra-
cie także w najbliższej drugoligo-
wej kolejce? Bo co tu ukrywać, to 
może być także mecz, w którym 
ważyć się będą losy trenera Pav-
la Malury...

W meczu z Banikiem nie zagrali-
śmy w najsilniejszym składzie, po-
mimo to w drugiej połowie rzeczy-
wiście pojawiło się dużo dobrych, 
piłkarskich momentów z naszej 
strony. Mam nadzieję, że w najbliż-
szym spotkaniu z Bohemians 1905 
nawiążemy do tej udanej drugiej 
połowy i wreszcie wyjdziemy z im-
pasu. Moim zdaniem wcale nie gra-
my w tym sezonie źle, sęk w tym, 
że strzelamy mało bramek. Para-
doksalnie najgorszy futbol zapre-
zentowaliśmy w pierwszej kolejce z 
Pardubicami, wygranej 1:0. W me-
czach z Bohemians, Zlinem i Znoj-
mem zabrakło nam lepszej skutecz-
ności w polu karnym i koncentracji 
w końcowych fragmentach spotkań. 
Z nadmiaru chęci popełniamy błę-
dy. Za bardzo chcemy strzelić tego 

gola. W efekcie po czterech kolej-
kach mamy tylko cztery punkty, 
trzy strzelone bramki i plasujemy 
się w dolnych rejonach tabeli. 

Pucharowy futbol z Banikiem 
Ostrawa był takim spotkaniem ze 
starym znajomymi. Na boisku czę-
sto żartowałeś i w przyjacielskiej 
atmosferze rozmawiałeś z Vlada-
nem Milosavljevem. W pewnym 
momencie o mało nie otrzymałeś 
z tego powodu żółtej kartki...

No tak, cieszyłem się na Vladana, 
co pokaże na karwińskim stadionie 
w barwach Banika. Tutejsi kibice 
nie zapominają i pamiętają, że Vla-

dan zrobił dla karwińskiego futbo-
lu bardzo wiele pozytywnego. A co 
do sędziów i sposobu prowadzenia 
tego spotkania, nie mogę i nie chcę 
się wypowiadać. 

Niektórzy eksperci sugerują, że 
powinieneś grać raczej w środ-
ku pomocy. Tymczasem trener 
Malura wykorzystuje twoje tech-
niczne zdolności na lewej fl ance. 
Gdzie ty czujesz się najlepiej?

Ta decyzja zawsze należy do tre-
nera. Moim zadaniem jest roz-
ruszanie lewej strony pomocy i  
wspomaganie napastników. Za-
mieniamy się też pozycjami z El-

vistem Ciku, który z kolei biega po 
drugiej stronie boiska. W meczu 
z Banikiem często otrzymywa-
łem piłki od partnerów, raczej nie 
mogę narzekać. W Karwinie czuję 
się świetnie. Wybrałem Karwinę 
pomimo kilku ofert z drugiej Bun-
desligi, to mówi samo za siebie. 
W karwińskim zespole gra w tym 
sezonie wielu młodych piłkarzy, 
którym brakuje większego do-
świadczenia. Rola nas, rutyniarzy, 
polega na tym, żeby wnieść spokój 
na boisko i nastawić mentalnie ze-
spół na sukces. Oby w następnych 
kolejkach było w tej materii lepiej. 

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR

Admir Vladavić (przy piłce) zdobył jedynego gola dla Karwiny.

ADMIR VLADAVIĆ, POMOCNIK DRUGOLIGOWEGO MFK KARWINA:

Strzelamy mało bramek
Zdobył gola, ale z boiska schodził w nastroju rybaka, który wrócił do portu bez jedynej ryby. Admir Vladavić – gwiazdor drugoligo-
wego zespołu MFK Karwina – w 68. minucie pucharowego meczu z Banikiem Ostrawa wyrównał z karnego na 1:1, z awansu do 
3. rundy Pucharu Czeskiej Poczty po zwycięstwie 2:1 radowali się jednak piłkarze pierwszoligowej Ostrawy. Dwunastokrotny re-
prezentant Bośni i Hercegowiny, zdobywca mistrzowskiego tytułu z Żyliną w ekstraklasie słowackiej, należał do wyróżniających się 
postaci pucharowego spotkania na stadionie w Karwinie-Raju. Vladavić, pod nieobecność Renego Bolfa, zagrał z opaską kapitana. 

OFERTA

Świetna atmosfera, wyrównany fut-
bol, ale też niedokładni sędziowie 
– to wszystko towarzyszyło spot-
kaniu 2. rundy Pucharu Czeskiej 
Poczty na stadionie w Karwinie
-Raju. W derbach drugoligowej 
Karwiny i pierwszoligowego Bani-
ka Ostrawa ze zwycięstwa 2:1 rado-
wał się faworyt z Bazalów. Gola na 
wagę awansu zdobył w 84. minucie 
Vrťo, który płaskim, ale mocnym 
uderzeniem zaskoczył bramkarza 
Rakovana. 

KARWINA – OSTRAWA  1:2
Do przerwy: 0:0. Bramki: 68. Vla-
davić – 56. Greguš, 84. Vrťo. CZK: 
75. Vrána (K). Widzów: 3202. Kar-
wina: Rakovan – O. Cverna (68. 
Gonda), Mikula, V. Cverna, Knötig 

– Hrtánek, Vaněk – Ciku, Fischer 
(77. Besta), Vladavič – Presl (34. 
Vrána). Ostrawa: Bárta – Zawada, 
Frydrych (78. Lukeš), Kaprálik, 
Mach – Droppa, Vašenda (46. Fan-
tiš) – Milosavljev (58. Kukec), Gre-
guš, Vrťo – Onuchukwu. 

Piłkarze obu drużyn długo nie 
potrafi li złapać właściwego rytmu 
gry. Pierwsza połowa poziomem 
przypominała rozgrywki osiedlowe. 
Sporo było niedokładnych zagrań i 
braków w podstawowym wyszkole-
niu. 

Rumieńców nabrał futbol po 
przerwie. Na prowadzenie wyszedł 
Banik po strzale z dystansu Gre-
guša (56.), wyrównał Vladavić z 
kontrowersyjnego rzutu karnego. 
Kontrowersyjnych momentów – 

za sprawą niedokładnego sędziego 
Mikela – było znacznie więcej. W 
75. minucie główny bohater spotka-
nia wykluczył zbyt pochopnie z boi-
ska karwińskiego napastnika Vránę, 
w związku z czym gospodarze koń-
cówkę dogrywali w osłabieniu. – Co 
do sędziów nie będę i też nie mogę 
się wypowiadać – powiedział nam 
Admir Vladavić, który pod nieobec-
ność Bolfa prowadził gospodarzy w 
roli kapitana. 

W końcówce meczu sędzia wysłał 
na trybunę także trenera Ostrawy, 
Radka Látala. – Meczom derbo-
wym zawsze towarzyszą emocje. 
W tym przypadku wydaje mi się, że 
wszystko odbywało się na zdrowym 
poziomie, ale sędzia widocznie był 
innego zdania – ocenił trener Bani-

ka Ostrawa Radoslav Látal, ukarany 
czerwoną kartką. 

Pavel Vrána, który w 75. minucie po 
drugiej żółtej kartce opuścił boisko, 
zaprzepaści najbliższy mecz z Bohe-
mians 1905. Komisja dyscyplinarna 
FAČR zawiesiła go na jeden mecz, w 
dodatku piłkarz musi zapłacić karę w 
wysokości 5 tysięcy koron. Z trybu-
ny sytuacja poprzedzająca czerwoną 
kartkę wyglądała jednak zgoła inaczej. 
Vrána robił wszystko, żeby nie utrud-
nić rozegrania rzutu wolnego pośred-
niego. Piłkarz miał tylko pecha – stał 
bowiem metr od rozgrywającego pił-
karza i spóźnił się z reakcją. 

W 3. rundzie Banik Ostrawa trafi  
na zwycięzcę pojedynku Trzyniec 
– Hluczyn, zaplanowanego na 5 
września.  (jb)

W SKRÓCIE
BEZ POLSKIEJ PIŁKI W EU-
ROPIE. Zabraknie polskich klu-
bów w fazie grupowej Ligi Europy. 
Z rozgrywek odpadły w czwartek 
Legia Warszawa i Śląsk Wrocław. 
Piłkarze stołecznego klubu przegrali 
na wyjeździe 1:2 z Rosenborgiem 
Trondheim, zaś mistrz Polski Śląsk 
Wrocław rozkleił się 1:5 z Hanno-
verem. Sytuacja polskiej piłki już 
dawno nie była tak pesymistyczna. 
W zeszłym sezonie honoru T-Mo-
bile Ekstraklasy broniła przynaj-
mniej Legia Warszawa, tym razem 
także tego klubu zabraknie w uboż-
szej krewnej Ligi Mistrzów. W fazie 
grupowej są tymczasem dwa czeskie 
kluby: Pilzno (rywale: Atletico Ma-
dryd, Hapoel Tel Aviv, Coimbra) 
oraz Sparta Praga (rywale: Lyon, 
Bilbao, Hapoel Kyrjat Smona). 

*    *    *
RA DWA Ń S KA : P O RA Ż KA 
BYŁA BLISKO. – To był cięż-
ki mecz, ale rywalka pokazała się z 
naprawdę dobrej strony. W trzecim 
secie czułam się już bardzo dobrze 
i można powiedzieć, że zaliczyłam 
udany powrót, bo porażka była bli-
sko – powiedziała po wygranym 
spotkaniu w 2. rundzie wielkosz-
lemowego turnieju US Open Ag-
nieszka Radwańska. Polka pokonała 
Hiszpankę Carlę Suarez-Navarro 
4:6, 6:3, 6:0. Kolejną rywalką Polki 
będzie była liderka rankingu WTA 
Tour – Serbka Jelena Jankovic (nr 
30.).

*    *    *
PARAOLIMPIADA: PIERW-
SZY MEDAL DLA POLSKI. 
Anna Harkowska zdobyła w Lon-
dynie pierwszy dla Polski medal 
XIV paraolimpiady. 32-letnia za-
wodniczka klubu Warmia i Mazury 
Olsztyn zajęła drugie miejsce w wy-
ścigu na 3000 m na torze kolarskim.

(jb)

PIŁKA NOŻNA – I LIGA: Ostra-
wa – Ołomuniec (dziś, 18.00). 
MŚLF: Orłowa – Frydek-Mistek 
(dziś, 16.30). DYWIZJA: Lo-
komotywa Piotrowice – Hranice 
(dziś, 16.30), Hawierzów – Bru-
mow, Slavičín – Karwina B (jutro, 
10.15). MISTRZOSTWA WOJE-
WÓDZTWA: Hradec n. M. – Cz. 
Cieszyn, Beneszów D. – Dziećmo-
rowice (dziś, 17.00), Bogumin – Po-
lanka (jutro, 17.00). I A KLASA: 
Wędrynia – Śmiłowice, Lutynia 
Dolna – Bystrzyca, Czeladna – Bru-
szperk (dziś, 17.00), Raszkowice – 
Stonawa, Wracimów – Olbrachcice 
(jutro, 17.00). I B KLASA: Starzicz 
– Gródek, Mosty – Gnojnik, Sucha 
Górna – Dąbrowa (dziś, 17.00), Ja-
błonków – Datynie Dolne, Nydek 
– ČSAD Hawierzów (jutro, 17.00). 
MISTRZOSTWA POWIATU 
KARWIŃSKIEGO: Pietwałd – Sn 
Orłowa, B. Rychwałd – Sj Rychwałd, 
Żuków Górny – Lokomotywa Łąki, 
Cierlicko – G. Błędowice (dziś, 
16.30), Piotrowice B – Wierznio-
wice, Inter Piotrowice – Bogumin B 
(jutro, 16.30). ROZGRYWKI PO-
WIATU KARWIŃSKIEGO: F. 
Orłowa – Zabłocie, V. Bogumin – Sn 
Hawierzów (dziś, 16.30), Slavia Or-
łowa B – Dąbrowa B (jutro, 16.30). 
MISTRZOSTWA POWIATU 
F-M: Oldrzychowice – Ostrawica 
(dziś, 17.00), Piosek – Bukowiec, 
Niebory – Palkowice, Śmiłowice B 
– Hukwaldy (jutro, 17.00). ROZ-
GRYWKI POWIATU F-M: 
Chlebowice – Milików (dziś, 17.00), 
Fryczowice B – Toszonowice, Naw-
sie – Prżno (jutro, 17.00). (jb) 

Pucharowe derby dla Banika
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